
Wyjazd delegacji 
l{obiet polskich 

na Światowy Kongres 
Kobiet w I\openhadze 

WARSZAWA (PAP). 
Dnia 1 bm. w pó:tny<.:h go­
dzInach wIeczornych wyje 
chała z Warszawy delegacja 
kobiet polskich na Swtatowy 
Hongres Hoblet w Kopenh3-
dze. Na czele delegacji sto! 
Alicja Musiałowa - przewo­
dnicząca Zarządu Głównego 
Ligi Kobiet. 

Udającą sIę do DMII d~· 
legację żegnały na dworcu 
przedstawicielki Zarządu Głó 
';vnego I WOjewódzkIego LK 
oraz !leznIe zebrane kobIety 
stolicy. 

W krótkIm przem6wlen!u 
Alicja Musiałowa zalX~wnlLl 
zebranych. że delegacja ko­
bIet polskich na Swlatowy 
Kongres KobIet dołoży wszel 
kich starań. aby jeszcz{) moc· 
niej zacieśnić solidarność ko' 
blet całego świata w Ish słu­
szneJ walce o pokój I szczę' 
ścle dzIecI. 

Odjeżdżającym delegatkorr. 
wręczono liczne wiązanki 
kwiatów. 

V sesja Komisji Prawa 
Międzynarodowego 

ONZ 

FROLETARIUSZE WSZrC:TKICH KRAJOW l.ĄCZc1IE SIĘI 

Cena 20 gr 

o R G A N KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNIC 

Wyd. A Rok V...., Nr 132 (1241) - Rzesz6w, środa 3 czerwca 1953 r. 

I 
Budowniczowie Kombinatu Nowa H\~ła 

wykonali w ponad 104 proc. 
plan produkcyjny za miesiąc maj ~ 

RRAROW -- NOWA HUTA (PAP), Pełnym suk­
cesem zakończyli ubiegły miesiąc budowniczowie 
Romblnatu Nowa Huta. Według wstępnych obliczeń, 
przewidziany na maj pl an produkcji, załoga Romblna­
tu wykonała w ponad 104 proc. 

PARYZ (PAP). Dnia l-go 
czerwx:a br. rozpoczęh się w 
Genewie V sesja Koml"jl Pp 
wa MIędzynarodowego ONZ. 
W procach sesjI biorą udział 
eksperci różnych krajów, w~' 
brani IndywiduaJnle przez 
ZgromadzenIe Ogólne NZ. 

W ubiegłym mIesiącu roz­
począł sIę nowy etap dla bu­
downiczych sztandarowej In­
westycJ I naszej sześclola,tkl. 
Nakładając na bUdownIczych 
Kombinatu nowe, napięte I 
trudne z<ldanla, u.:hwała Pre 
zydlum Rządu zapewniła bu· 
downlczym Homblna,tu środ 
kI realtza·cji gIgantycznego 
zamIerzenIa . 

MIesIąc ubiegły zapisał się 
w kronIce budowy Nowej Hu 
ty rozpoczęciem decydują­
cych robót w rejonIe wlf\J­
kich pleców. przystąp!eniem 
do pIerwszych prac przy 
wznoszeniu olbrzymIe.! wal­
(;ownl - zgniatacza Or:l~ 
spotęgowa.nlem temp'3 budo­
wy obIektów rejonu stalowni. 

ły nIedocIągnięcIa i bl~dy ca­
łomiesięczneJ pracy nIewła­
ściwą .. szturmowszczymą" w 
ostatnl·ch dnIach. Tote~ -
mImo wykonanIa planu z:\ 
maj - przed przeds!ęblol'­
stwaml tymI stoi zadanie do­
kładnego przeanaltzowan la 
swojej dotychczasowej pracy 
I usprawnIenIa Jej. by zape­
wnić rytmiczną reallzacJę za­
dań. 

"Wielki rewolueJonlsta I budowniczy palistwa socJa­
listycznego" - Mlrhał Rallnln (1875-1946) 

HomlsJa rozpatrzy szereg 
mlędzynaro<iowych zil.garJ· 
nleń o charakterze prawnym. 

..-......-~--....---~~ ......... ~ ........ --........ ~~\ 

Nasza tablica kontroli 
współzawodnictwa 

dłllgookresowego 

Plan - to prawo niez'omn,-, naftowcy l 
-.o _ _ _ . ~.. ....- -

Za - n!epelne cztery tygodnIe ostatni dzień czerwca 
zamkn ie pIerwszą połowę czwartego rok'u naszej sze­
ścIolatkI. Zacznie się druga polowa, która bywa zaw~ 
sze trudnieJsza, w której w wIelu zakładach moblllzuje 
się wszystkie siły, by nadrobIć straty jakle powstały w 
pIerwszych mIesIącach roku z powodu nIedbalstwa I 
niedocenlania od pierwszej chw1l1 rytmIczności w pro­
dukcjI. 

Obrachunki z mInIonymi mIesiącamI. z wynikami. 
jakle poszczpgólne zakłady osiągnęły w tym czasie -
wskazują, że nIe zawsze I nie wszędzie przejścIe w trze­
ci kwartał będzIe chlubne. bez wleczenIa za sobą nie­
doborów produkcyjnych. 

MówI o tym, np. kopalnIctwo naftowe. W mIesIącu 
maju znowu żadne z kopalnIctw nIe wykonało planu 
wydobycia ropy. SKN wykazuje się zaledwie 97,8 
proc. wykonanego plsnu, KKN - 98,7 proc., GHN -
08,8 proc. WcIąż - jak zwykle - znajduje sIę w tyle 
w każdym kopalnIctwIe Jeden zespól, który zaważa 
ujemnie na ogólnym wyniku, odchylając krzywą pro­
dukcjI w dół. Tak Jest w SKN z I Zespołem, który 
OSiągnął .. a~" 84.3 proc. planu mle6lęcznego, w KKN 
II Zespół- 93.3 proc., w GKN - V Zespół - 94,2 
procent. 

Zle się dzieje w Waszym przemyśle, towarzysze nat­
towcyl Dlatego sprawą Wam najbliższą winna być mobi­
lizacja wszystkich sił, walka o Jak naJ szybsze wykona­
nIe Waszych zobowIązań długOOkresowych, walka z 
każdym przejawem biernoścI, marnotrawstwa I złego 
planowanIa. W drodze do nadrobienIa strat bIerzcie 
przykład z przodujących robotników - Wlęckowskle­
go, Jany, Guttercha, Ksawerego, W6jclka I DzIonka. 
którzy uparcIe d:twlgaJą plan wzwy~ współzawodni­
cząc w toku realizacji podjętych zobowiązań o tytuł 
naJlep~zego w zawodzie. 

900 melr6w ponad plan 
29 maja br. r6wnocześnle z wybIciem godziny l7-leJ 

w Państwowym PrzedsIębIorstwie Geologlczno.Wlertnl 
czym Przemysłu Naftowego w Jaśle wypełniono ostat­
nie zadanie produkcyjne za mle~ląc maj. W dnIu zaś 
31 maJa załoga tego przedsIębiorstwa zameldowała o 
dodatkowej produkcJI. wyrażającej sIę w 900 metrach 
uwlerconych ponad plan majowy. 

Kobiety ),Lnianki« przoduJą 

ltoblety nIe są wcale słabsze od mę~czyzn. Udowod­
niła to w maju załoga krośnieńskIej .. Lnlankl". która 
zrealizowała swoje zobowiązanIa krótkoterminowe za 
maj w 120 proc., podnosząc na wyższy poziom wydaj­
ność I Jakość swej pracy I wykonując przez to swój 
plan miesięczny z nadwyżką. I tak, w roszarni plan za 
maj wykonany został w 129,6 proc., w przędz.alnl w 
110.8 proc., w tkalnl - 101,2 proc .• w wykańczalni 
w 100.7 proc. 

Aby zapewnIć skrócenIe terminu wykonania planu 
rocznego o mIesIąc - robotnice "Lnfankl" podejmują 
nl)we zobowIązanIa. Na pierwsze mIejsce w zakładach 
wysunęly się w maju: Marla Wróbel. K Kostyrko, W. 
Gę bala, K Dymltrzak, które osIągaJą przecIętnIe 15q 
do 160 proc. dziennej normy, wytrwale zdążając do 
wypeln lenia ro-::znych zadań najpóźnIej do lipca br. 

) 

l 

Patrz artykuł str. 5-ta. 

»Dni Oświaty, Książki i Prasy« 

Na terenIe wielkIch pIe­
ców zrodzIlo się również naj­
cenniejsze w ub. miesiącu zo 
bowiązanle załogI. Oto k.:r 
lektyw robotnkzo - technlcz.­
ny .. MostostalLi" postanow!ł 
na 70 dni przed terminem u­
kończyć monta~ pancerza 
I wIelkIego pieca I zwląza· 
nych z nIm nagrzewnIc . . 

Wielkie imprezy artystyczne dla wiejskich 
zespołów świetlicowych 

SpośrÓd kilkudZiesIęcIu 
przedsIębIorstw bud:1Jących 
Kombinat najlepsze wynIki 

-w -1ib.~łeslącu-oslągnę1a ża"­
łoga Zarządu Budow;anego 
nr 3, pracująca w rejonie wy 
twórnI materIałów ognlotrwa 
łych. 

~wlaty, R!llążki I Prasy" ~l 
staraniem Zarządu Wojew6dzkiego ZSCh w R,eszo· 
wie wielką Imprezę art y styczną dla wiejskich zespo-
łów artystycznych z terenu sześciu powiatów woj. rze-
szowskiego. . .... . 

NIe wszędzie Jednak realt· 
zocja planu majowego prze­
biegała tak pomyślnIe. NIe­
które przedsIębIorstwa, Jak 
np. Zarządy Budowlane nr t3 
7 Iloraz Przedslęi)lorstwo 
Robót Drogowych na{lrabla-

- W Pai\stwow·ym 'l'eatrle I 
ZiemI Rz~zowskleJ zobralo 
się około 500 członków Ze' 
społów czytelnloezych I świe­
tlicowych oraz aktywistów 
kulturalnO-OŚwiatowycil. dh 
których odegrano sztukę Za­
polskiej .. Moralność panI 
Dulskiej". 

PrzedstawienIe poprzedzi­
ło przemówienie przedstaWi­
cIela Zarządu Wojewódzkie­
go ZSCh, Wiktora NowIckie-

Nowy spadek kursów go, który podsumował osIą, 

akcJ.l. gnlęcla kulturalno - oswlato-
we wsI rzeszowskIej w 2akr~' 

na Wall Street sle rozbudowy świetlic, bl· 
bllotek. 

NOWY JORK (PAP). Jak stwierdzi! na terenIe 
DnIa 1 czerwca br. nastą~ł .woJ. rzeszowskiego jest czyn' 
na giełdzIe nowojorskIej po' nych obecnIe przeszło 450 
nowny, znaczny spadek kuc- biblIotek w świetlic?ch gro-
sów akcjI. Wartość akcj! wie madzklch, wyposażonyCh w 
lu monopol1 spadła o 1 do 3 ponad 90 tys. ksląŻ€k, któw 

100 tysIęcy ksląrek. Og6łem 
na zlotach reJonowy·ch wyró­
żniono odznakami czytelnIc­
twa, dyplomami ' uznanIa I 
nagrodami' pIenIężnymi 612 
osób, . w tym poważną Ilość 
kobIet. . 

Podobne Imprezy artysty­
czne odbyły sIę w Prz-emyślu 
I Krośnie, - gdzIe ze6poły a 
matorskle teatru .. Fredreum" 
i Domu Kultury .. GórnIka • 
Naftowca" wystawiły .. Grze­
sz·nlków bez wIny" - Ostro­
wskiego oraz .. Kalinowy 
gaj" - KornleJczuka. 

W czasie imprez zorganlzo 
wano klos-kl z kslą~kaml, któ 
rych sprzedano blisko 300, 
a m. in ... Pana Tadeusza", 
.. Lalkę" - Prusa oraz dut.ą 
Ilość ksIążek O tematyce ro!­
n!creJ. 

dolarów, a nawet wIęcej za czyta około 40 tysięcy sta-
Jedną J akcję. Zanotowano łych czytelnIków. O coraz Ponlewa~ wszystkIe Impre-
przy tym spadek kursu akcji większym zainteresowaniu IŁ: zy organizowane z okazjI 
koncernu "General Motors" , dnoścl wIejskiej książką, .. Dni Oświaty, Książki l Pr;l' 
.. Chrysler· ..... Betlehem Stee! ŚWiadczy fakt. że w trzecim sy" cieszyły się ogromnym 
Corporatlon", które - jak etapIe konkursu czytclntcze· powodzeniem wśród spole· 
wIadomo - zajmują się do- go wzięło udział 20 tys. o czeóstwa, postanowiono 
stawami woJennymI. ___ I_s_ó_b_. _k_tó_r_e...:p:..r_zec_z...:.y_ta_ł.:..y~po_n_a_ct_..:.,_, D_n_I_" pr~:9.łutyć. · . 

Polecenie partyjne 
W ojew6dzkle konferencje 

partyjne, posługując 
sIę orężem krytyki, oświetla­
Ją całokształt pracy naszych 
organIzacjI partyjnych. Dają 
one odpowied:t na pytanie, 
w Jakl.m stopniu nasze organi 
zacJe partyjne kierują życIem 
polltycznym swego terenu, ja 
ką treścią wypełniona Jest Ich 
codzienna działalność, dają 
odpowled:t, Jak członkowie 
partU walczą o wcielenie po 
lltykl partII w życie, o prze­
pojenie szerokich mas wolą 
Jej realizacjI. 

A co Jest potrzebne, by or 
ganlzacja partyjna zdolna by 
la bojOWO, jak przystał:> orga 
nlzacjl komunistów, walczyć o 
wcielenie w życIe pOlllykl 
partU? 

Potrzebne są przede wszyst 
klm dwie cechy: śwIadomość 
polltyczna, przekonanie osłu 
sznoścl politvkl partu I aktyw 
ność w walce o jej realizację. 
Partia silna jest świadomo­
ścią I aktywnOŚCią w~zy~tklch 
lj)Yysl! C;tlQ.~Qw., ' 

A obie te cechy kształtUją 
się, rozwijają w toku pracy 
partyjnej, w toku wykonywa­
nia zadań partyjnych. Wynl 
ka to z rewolucyjnego cha rak 
teru naszej partll, która jest 
przewodniczką narodu w jego 
walce o zbudowanie na gru­
zach starego, zmurszałego u­
stroju nienawiści klasowej I 
krzywdy społecznej, nowego, 
socjalistycznego ustroju spra 
wledllwoścl I rozkwitu. 

Ta leninowska zasada uję 
ta jest w pierwszym punkcie 
statutu partyjnego, który gło 
si: 

"Członkiem partii jest każ 
dy, kto uznaje zasady pro gra 
mowe partii, pracuje w jed­
neJ z jej organizacji, podpo-

. rządkowuje się uchwalom par 
tU I opłaca składkę partyj­
ną". A więc każdy członek 
partU obowiązany jest praco 
wać w organizacjI. A praco 
wać w organizacji - to zna 
czy wykonywać zadanIa par 
tyjne. Cóż wart jest l jaki po 
~yt!!.k ma partia z blerneg~ 

towarzysza, kt6ry nie bierze 
żywego udziału w wielkiej 
pracy partyjnej, czym różni 
się on od setek tysięcy bez­
partyjnych, czym zasługuje 
sobie na zaszczytne miano 
członka partU? Staje się on 
balastem dla partU, ciągnie 
ją wstecz I w końcu trzeba 
go skreślić lub wykluczyć: 
Toteż występujący w dyskusji 
na konferencJach wojew6dz­
kich towarzysze ze słuszną tro 
ską wskazywali fakty nledoce 
nIanIa sprawy przydzielanIa 
zadań partv1nvch każdemu 
członkowi partll przez klerow 
nictwa wielu organizacjI. Słu 
sznle też widzą w tym Zjawi­
sku przyczynę słabej aktyw­
ności członków partii l nie 
dostatecznego wzrostu szere­
gów partyjn?ch. 

.,Podstawową przyczyną 
braku aktywnoścI członków 
partII, zwłaszcza tam, gdzIe 
występuje to w skall maso­
weJ - stwierdza uchwała gru 
dniowa KC PZPR w sprawie 

(Oolill!iGuJl!.ę na str. 2) 

71 zespołów artystycznych 
wzięło IIdzlał w eliminacjach 

wnjewódzkich 
W RzeszowI~ odbyly !SIę ~ 

statn!o trzydnIowe elimina­
cje zespołów artysty\!Y.nych, 
zorganIzowane przez. Zarząd 
·WoJew6dzl<1 ZMP przed IV 
Swlatowym Festiwalem Mło­
dzieży I Stu<l.entów, który od . 

i bęqzle !SIę Vi dniach od 2-1 G 
. sierpnia br . . w B\jkaresZ(:le. · 

Otwa.rcla elImInaCji doko­
nał wiceprzewodniczący ZW. 
ZMP tow. Blnkowskl. 

Przez 3 dni w · rZe5Z0W" 
sk!m Domu Kultury trwała 
szlachetna walka o prawo wy 
Jazdu na eliminacje central­
ne do · Warszawy. KomIsja 
kwallflkaJCyJna postanowib 
wysłać . do naszej stol !cy ze­
spół orkiestralny Technikum 
Budowlanego z JarosławIa, 
zespół regionalny z Roztok, 
oraz zesllół chóralny ze Sta­
lowej Woll. 

Ponadto plerw~re mIejsce 
w§ród zespołów ta'llecznye:l 
zajął ~p6ł Ogniska Chore­
ograficznego z Jar06ławla, do 
wśró<! recytatorskich - ze­
spół TechnIkum Mechanl>Cl­
ne~o z MleJ.ca. 

Wyróżniono tak~ zet;poły: 
Szkoły Podstawowel nI' 3 1. 
Jarosławia, Szkoły Podstawo­
weJ ze Strzytowa.. mandolinI­
stów ze Stalowej WolI. 

Wyr6~nlone zespoły otrzy­
maJą dyplomy uz-oanla I· nn­
grody kslą~kowe. (Obszerne 
omówIenie eliminacji woje­
w6dzklch zamIeścimy w n:t!­
bliższym numerze .. Nowill 
Tygodnia"). . 
~ 

\ Ruch robotniczy 
w Pallistanie 

MOSKWA. (PAP.). Agencja. 
TASS donosI z Karaczl: 

DnIa 1 bm. odbył sIę w stol!cy 
PakIstanu wle.c zorganIzowany 
przez 55 związków zawodowych. 
wchodzących w sklad Zjednoczo­
nego Frontu RobotnIczego. Na 
wIecu. wygłosił przemówIenie 
członek zgromadzenIa ustawo­
dawczego, Haszlm Gazdar, który 
wezwał wszystkIe związkI zawo­
dowe Karaczl' do .zjednoczenla 
slll I poparcIa fądań tramwajarzy 
strajkujących na znak protestu · 
przeciwko bezprawnym zwolnie­
nIom z pracy I prześladowaniu 

pracowników tramwajowych za . 
Ich przekonania polityczne. 

UczestnIcy wIecu postanowil1 
przeprowadzIć \II dnIu O czerwca 
strajk ostrzegawczy. a w rszle 
nIezaspokojenIa żąd"ń 1 ramwaja­
rzy. proklamować 22 czerwc;J 
strajk pows~echny. 
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Naukowcy poznańscy 
uczcili pamięć 

Mikołaja Kopernika 
POZNANo (PAP). W Poz­

f!aniu odbyło się uroczyste 
zebranie naukowców. poświę 
rone uczczeniu pamięci Miko l 
łaja Hopernlka. 

Zebranie to, zorganlzowa- ! 
ne z inicjatywy POlskiego To 
\"arzystwa Miłośników A.. 
stronomil i Polskiego Towa 
rzystwa Przyrodników Im. no 
pernlka. było hołdem. zlożo­

nym przez poznański świat 

Gaszą wolę obrony 'pokoju i pokojowego 
rozwjązani~ problemu' niemie~kiego ~ędziemy wykazywać 

w codziennym wykonywaniu planow produkcyjnych 
Konferencje w sprawie pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego 

w woj. rzeszowskim odbyły się konferencje w spra­
wie pokojowego rozwiązania problemu niemIeckiego. 
Na konferencjach tych uczestnicy ogólnopolskiej kon­
ferencji, która niedawno obradowała w Warszawie w 
sprawie pokojowego rozwiązania problemu niemieckie­
go, przenieśli do szerokich mas społeczeństwa uchwa­
ły warszawskiej narady. Konferencje odbyły się w 
RzeszowIe, Sanoku, Prz emyślu, Jarosławiu I Dębicy. 

I 

-------

czeń Szkoły Felczersk lej L8-
wandowskl mówlł o tym, jak 
w Polsce Ludowej wielką 
tr06ką otoczone Jest zrłrowi<~ 
mas. co możliwe Jest tvlko w 
warunka-ch pokOju. Podkn,· 
ślał. ż"e młodzież: która IV Wi;­

runkach pokOjowego bu.dow· 
n!ctwa zdobywa studia i z.'l­
szczytną pl'acę. wytęży wszy­
titkie sily. by obronić po­
kój. by dopomóc Nie-m201O 
do zjednoczenIa się. 

naukowy dla myśłl i epoko-
wych odkryć wielkiego pol­
skiego uczonego. 

W Jarosła.wiu przeb!-::g ob· 
rad konferencJI warsz8wsklej 
referował sekretarz WHOP 
ob. Nowak. W dyskusJI 

• 
6tępU. Naszym obowiązkiem 

Zasadniczy referat wyglo­
sił wybitny astronom polski 
pro!. dr. J. Witkowsl\l. 

prredlStawlcl~le Bpołeezeń-
stwa podkreślall ogromny 
wzrost sil obozu pokoJu 1 po-

- mówił bb. Lagowsk I -
Jest tłumaczenie najszerszym 
masom. Jak potężny jest 
wpływ pokojowej ~k')JitYKI 
Związku Radzleckie.go na 'ca­
ły świat. ZYJemy w epoce, w 
któreJ nIe dolar decyduJe o 
zwycięstwie. a decyduJe wo­
la! zwartooć narodów. Na­
/Jzą wolę obrony pokoJu l 
pokOjowego rozwląz.anla pro· 
blemu niemIeckiego będzie­
my wykazywać codziennym. 
Bystema.ty-cznym wykonywa· 
niem planów I mobIlIzowa­
niem całego społe-czeństwa l 
00 walki o pokój". 

Na konferencJach t,C7.e6~· 
nIcy uchwalali rezolUCje, wy 
rażające Ich niezłomną wolę 
pokojowego rozwIązania pro­
blemu niemIeckiego. J:'.ko nie 
7.będnego warunku zachowu' 
,nla l utrwa.lenla pokoJu- w 
Europie. 

Nll zdjęrlu: Przed bramą nr t Kombinatu Nowa Ruta (na pIerw· 
szym pianie) przodownłcy pracy Jan Mlszta. Stanlslaw Mledllckl l 
Henryk Zawada oczekują na tramwaj, który odwiezie Ich po pracy 
do domu. CAF. toto Tymiński 

W Moczarach krzepnie sp6łdzielnia 

W rezolUCji uch.~valonej 
na konferencJI w RZ€5zowle. 
po referacie wlceprzewodn'­
czą.cego WoJ. oom!tetn )<'roo 
tu Narodowego ob. Hulla. 
cz~1amy m. in.: .. vVyrażając 
Je-clnomyślnle wolę I tKzucla 
całego społeczeństwa. dom"]­
gamy 151ę zwoła·nln konferen­
cJI 4-ch mocarstw dh za­
war'cla traktatu pokOjowego z 
Nlemcam! z}edn()czonym~, 
nlezawl~łyml. pokofov,yml , 
demOkratycznymi, w duchu 
uchwał poczdamskIch". 

• 
l 

Bf'udne piastry 
"brudna wojna" 

Spóldzielnia produkcyjna 
w Moczarach pow. ustrzyckl 
powstała; w 1951 roku. 30 
rodzin clllopt;kich postanow!-
10 .wtedy gospod"rować 
wspólnie, prrewodnlczącym 
wybrany wstał StanLolaw 
MaJCiaszyl1. 

Pierwszy rok był trudny 
- nie umIeli wtedy gospoda­
d--ZYĆ po nowemu. Al~ dziś, 
,ka~dy mówi z podziwem () 
6póldzielnl w Moczarach. A 
jest teP: o czym mówić. 

200 świń, 300 owioc, 50 
krów. konie, rUGowe kury­
to ich wspólny dorobek. nic 
mówiąc o nowoczesnych Z,l­
budowani2>ch goopodarczydl. 

) Hlopot był do tę) pory z 

nosz.enlem wody dla inwenta­
rza. Zaradzili temu spółdzlel· 
cy I oto zakładaJą JUl wo­
dociągi. .które dostarczą śwle 
ż-ej wody do chl,ewn!. obory 
i staJnI. Za.łoż<,nle wodocią­
gów 'przynioolo znaczną ulgę 
w pracy. 

Oflama pra'ca Stan Isław:"! 
Maciaszyna. Mariana Kusa, 
MIChaliny Just, Eug("nlu6za 
Kolendy. którzy przewodzą 
spółdzielczemu kolektywowl 
dała wspaniale wyniki. A stfl­
la pomoc l ople,lm paóstwil 
ludowego zapewnia, że osią 
gnięcia spółdZielców z Mo-­
<:lar będą większe, 7:3 ro­
snąć będzie z dnia na dzień 
ich dostatek. 

H<:mferencJa, która odhyłe 
5!e w Prz.emyślu w sall klu­
bu TPPR, r.gromadzHa po­
nad 300 uczestników. Po re· 
·feracie przewodn!·c7ą,cego 
Woj. Horn. Obrońców Poko­
.iu dr Błońskiego - głos za­
blera.li przoostawl>c1ele pr:ce· 
mysklego społeczeństwa. U· ·c, W. 

Oświadczenie Komunisfycznej Partii 
Japonii 

PEIi:rN. (PAP). Jak dono­
szą z Tokio, centralny kiero­
\\nlczy organ Komunistycz, 

n· zieli w dzigń padają w 
Vietnamie mlodzi Fran­

cuzi w walce przeciwko boha· 
terskiej armi narodowo-wyz/JJo 
leńczej Vie/-millhu. Na wOjnę 
II' plynie strumień franków po 
chodzących z kieszeni podatni­
ków francuskich, Kosz/a tej woj 
ny to setki i tysiące miliardów 
franków. Wojna ta jest zmiena 
widzona przez caly naród fran 
.Clłski. Nikt jej inrlczej nie na­
zywa nit "brudna wojna". 

Ale sq tacy. k/ćrzy na fel 
brudnej wojnie ~hijają krocie. 
I oto nie tylko fabrykanci bro 
tli, fabrykanci śmiercI. 

Polecenie partqjne 

hel Part!! JaponiI opubliko­
wał ośwIadczenie. w którym 
,,:yra~a protest przeciwko bez 
pr:Jwnemu aresztowaniu ·.V 
(Jniu 13 maja br. członka Ho 
mltetu Centralnego Homunl­
stycmej Part!! Japonii - Mi 
masu Mn.cumoto. 

Wiele światła rzucU na t~ 
sprawr niejaki {Jan Jacques. 
Despuech. b. funkcjonariusz 
indochińskiego urzędu dewizo­
wego. Ot - laki sobie skrom­
n!J urzędnik aparatu admini­
stracyjnego koloIlIzatorów {mn 
wskich, Rzecz w tym, :że parl 
Despuech za dużo wie, ieo 
gorsza dla burżrwzy!n.pch paU­
II/ków nie chce milczeć o tym 
,·o.~·ilJ mimo, ~e nlejede'l z 
,.bohaterów" jego opowiadali 
ehę/nieby . w brzęb.ąceJ mon~ 
ci~ mu udowadniał. iż milcu­
nit: jest zlotem. 

ziarn naszych kadr partyjn!,ch (Dol(ończenie ze str. 1) '::' 

wzrostu ł regulowania skład" 
partii - jest przede wszyst­
kim słaba praca' organIzacji 
partyjnych I brak należytej 
vpiekl nad członkami partU". 

grudniowa KC1l1jszeJ paJ:tll 
szczególnie mocno podkreśla 
wagę poleceń partyjnych," do­
tyczących pracy z bezpartyj­
nymi, celem przygotowanIa 
Ich do wstąpienia w szeregi 
partiI. 

. wzmacnIać nIeustannie aktyw 
ność. każdego członka partlI, 
troszczyć s'.ę lepIeJ, energlez 
niej, wszechstronniej niż do­
tychczas c wzrost ludzl.. ... 

W czerwcu 1950 r. !Vllma­
su Macumoto stał s!ę ofiarą 
.. czystki'· ... pn:eprow<fdzl)neJ 
przer.Mac Aithura, ówczes­
nego dowódcę amerykańskich 
wojsk okupaCYjnych: rząd .10 
!>zidy powołUjąc się na tzw. I 
"Ustawę o kontroli nad erga 
nlzacjaml'; . wpl'Owadzoną w 
życie na, podstawie ustaw oku 
pacyJnych. wydał zarządziOnie 
aresztowania Macumoto. 

Przydzielanie każdemu to­
warzyszowi zadania partyjne­
go, pomoc I kontrola w toku 
jego wykonania - to najsku 
tecznlejszy sposób rozwijania 
aktywności członków partii. 
podnoszenia leh poczucIa dy­
scypllny, przejawianie troski 
c ich nieustanny wzrost poll­
tyczny i organizacyjny. 

Ale chodzi nie tylko o sa­
mo polecenie partyjne. Waż 
ne jest jak go przydzielamy. 
Ważne jest, by nie było ono 
mechanIczne, lecz by pozwoli 
lo k' "({emu członkowJ partII 
rozwijać swe zdolności. 

Polecenie partyjne musi o 
pIerać się na znajomości człon 
ków organizacji partyjnej I 
kandydatów, musi uwzględ­
nić Ich poziom, ich umiejętno 
tcl. 

lt-olecenla partyjne mogą 
być'róZnorodne. Polegają one 
np. na wzmożeniu pracy nad 
saniym' sobą, Md Innymi 
czIonkaml partit I bezpartyj· 
nyml. MOn'ą dotyczyć równIeż 
pracy zawodowej. Mogą też 
zobowiązywać członka partii 
do aktywnej działalności na 
terenie określonej organlzacj! 
masowej, I 

Niezwykle donIosłe Jest 
znaczenie polecenia partyjne­
go dla nieustannego pogłębia 
'nia więzi z masami, dla zespo 
lenia się z nimI. 

Dlatego wlaśnle uchwała 

Obowiązek przydzielanIa 
zadań spoczywa na egzekuty 
wach podstawowych I oddzla 
łowych organizacji oraz na 
grupach partyjnycb, które 
najlepiej zna.tą potrzeby swe 
go środowiska i wiedzą, na 
jakich sprawach trzeba w da 
neJ chwili skoncentrować u­
wagę. Gdy załamuje się na 
przykład w oddziale plan, za 
dania, Jakle otrzymują praeu-I 
jący tam członkowie partIl, 
polegać będą na obowiązku 
podciągnIęcia się w pracy za­
wodowej, by wykazać bezpar 
tyjnym możliwość wykonania 
planu I udzielanIa konkretnej 
pomocy bezpartyjnym, nie na 
dążającym za planem. Będzie 
również polegało na prowa­
dzenIu przez członków partii, • 
szerokiej agitacJI na całym od 
dziale w celu pobudzenia 
współzawodnictwa, zapewnie­
nia rytmicznoścI w wykonywa 
nlu codziennych zadań pro­
dukcyJnych. 

Szczególnie doniosłe zna­
czenie .wychowawcze ma po­
wlerzanię poleceń partyjnych 
knndydatom. Obok szkolenia 
ideologicznego - jest to naj 
lepszy sposób przygotowania 
Ich do wypełnIenia obOWiąz­
ków członka partii. 

Na VIII Plenum RC PZPR 
towarzysz BIerut mówił: 
" ... winniśmy przede wszyst­
k.im podnosić nieustannie po , 

• 
Żółwie tempo 

lII1~szkaf,cy Lubaczowa I okolicy obchOdzą w tym Tol,u 
nIezwykłą uroczystoś~: trzecią rocznicę budowy mleczarnI 
mechaniczneJ w Lubaczowie. Dla zainteresowanych przedsię­
biorstw: Miasta Projekt, Północ-Wschód w Rzeszowie, do­
starczaJąceJ dokumentację tecl1! liczną oraz wykonawcy ro­
bót ZB w Przemyślu - przewidziany Jest cenny upo­
minek: tólw wraz Z pamiątkowym dwuwierszem: 

Zólw to symbOl - wasze tempo; 
Tępmy wszyscy takle: ~ ę p o ! 

Tik 

Wskazania te wypełnimy, 
jeśll wszystkie nasze komIte­
ty partyjne czuwać będą nad 
tym, by znikła raz na zaw· 
sze kategoria biernych człon 
ków partii. jeśli każdy lowa 
rzysz. noszący dumne miano 
PZPR-owca z całą umiejętno 
śClą, uporem I ofiarnością ko 
rnunisty wypełniać będzie po I 
lecenie partyjne. 

Homujllstyczna Partia .Ja· 

O/M. pan Des.ouech udowod· 
nil, dzięki inhrmacjom, luó­
rych nie szczędził burźua.1Y/­
".'-Im pismom [ra'lcuskim "Le 
/vi onde" i "L'Oóservatellr", :że 
na spekulacji indochińskimi 
piastrami francuscy giełdziarz'! 
zarobili w ciągu astatnich 7 tat 
.. 1000 miliardów fran'~ów. W'y 
starczyłoby przewieźć zaoas 
Rotówki z Paryża do Saigoml 

ponll wyraża kategoryczny 

H. Sosnowska 

protest przeciwko bezprawne I 
mu aresztowaniu Mima.su 
Macumoto i żąda .lego naty­
chmiastowego zwolnienia. 
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DostarczYf1lg klasie robotniczej 
więcej zboża, mleka, mięsa i tłuszczu 
Był sobie w Zasowie sołtys 

Franciszek Piwowar był do nIedawna sol 
tysem w gromadzie Zasów (pow. dębicki). 
Wybrali go chłopi sołtysem bo wydawał Im 
sIę dobry. obrotny. śmiały ... 

Piwowar zmienił się jednak po objęcIU 
sołectwa. wprost nie ten' sam chłop, trzy­
mał stronę boga.tych. kułaków we wsi po:. 
klepywał poufale po ramionach. w stronę 
biedoty ani nie spojrzał. A ju~ sprawy gro 
mady wcale Piwowara nie lnteresowa.ły. 

O obowiązkowych dostawach sam "za­
pomniał" Innym też nie przypominał. l tak 
wlokła sIę caJa gromada na szarym końcu 
w powIecIe. Hażdy o niej mówH. wytyka­
no Ją palcamI. 

Wstydu się najedli niemało pracujący 
chłopi z Zasowa, że to oni własnym dzie­
cIom pracującym w mieście chleba odma­
wiają. 

Postanowll i: 
1) usunąć sołtysa Franciszka PIwowara 

ze stanowiska. 
2) wyrównać zaległ:>ścI za. rok 1952, re 

lllizować tegoroczne dostawy na bieżąco. 
r słowa dotrzymują. 

Nos dla tabakiery czy ... ? 
Często się zdarza, że gospodyniom z gro 

mady Lalln w pow. sanockil\l, któr:e przy­
szły z mlekiem do zlewni nIe pozosta.je nic 
innego jak nisko pokłonić się... wiszącej 
na drzwiach kłódce l wrócić z mlekiem do 
domu. 

Dziwne są "praktyki" zlewniowego w La 
linie. Już o 6-teJ rano zamyka na cztery 
spusty zlewnię ... Pogniewał" się też z mlo 
tlą i ścierką. Cierpi na .. wodowstręt" -
wnętrze zlewni przedstawia. Jedno rumowi­
sko skrzynek. baniek. próbówek, które od 

wielu wielu dnI nie oglądały wody I ścIerki. 
Nic teZ dziwnego. ~e w gromadzie Lalin 

rosną zaległości mleka. rośnIe też I nleza~ 
dowolenle mieszkańców gromady ktćl"".!y 
mają złą analizę mleka.. 

PZ Mlecz, w Sanoku chcemy przypom' 
nIeć pewne stare przysłowie: .. Nos dla ta­
bakIery czy tabakiera dla nosa" - czyli 
zlewnlBl dla potrzeb gromady czy odwrot­
nie? 

< Przypominamy o uchwale 
z dnia 3 stycznia 

Marta Cleśłak z Pantalowlc jak przysta­
ło na dobrą obywatelkę zgodnIe z terminem 
odstawiła 84 kg sztukę trzódy chlewnej" na 
poczet obowiązkowych d05ta.W ~było to 
70 proc. całego wymiaru. który miała wy­
równać trzodą. 

- Resztę tj. 12 kg wyrównam cielęciem. 
krowa mi sl~ wnet ociel! -plane,wała. soole 
CIeślakowa. Tak też uzgodniła z gminnym 
delegatem MS. 

Jakież Jej było oburzenie. gdy odstaw! 
la na pun~t skupu ponadobowiązkową sztu­
kę te własnie 12 kg odjęto od wagI. 

Nie pomogły prośby, powoływanie się 
na uchwałę. Harol Piekło 1 Władysław Zlę· 
cia zostal! nieubłagani - .. nie ma dzleci, 
tyle Jej nie potrzeba" - uzgodnll1 miedzy 
sobą· <. 

Ta "uzgodniona" opinia kosztowaJa Ma­
rię . Cleślak straty materialne. otrzymała 
mmej pieniędzy (niska klasyfikaCja) pozba 
wlono ją również możności kupna ptótf.la 
Hp. 

SądzImy, że GS w Hańczudze WsI póU­
czy swych pracowników o uchwale Prezy­
dium Rządu i wyrówna krzywd~ Marli Cle­
ślak. . .. ,. , '':~:< .. 
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" % powrotem, by, korzystają: 
ze zbyt wysok/e{;o kursu pia­
~Ira zarobić kokosy. Trzebil 
było piastry wy;luć do P-aryża, 
wymienić na dolary j UJ leli 
~jJosób, grając M różnicy lłur 
su oficjalnego ptaslra j jeg() 
łuczyw/siej siły nabywc::fJl • 
~ilskać JOO proc. zysku. 

Pan Despuech wi, nawet. 
kto na tym zara'Jla. Kiedy aJ 
jtsieni ubiegłego roku poste­
nowił poinformował opinl, f):l 
hliczru; o tych brudnych spelm 
lacJach natychmiast sekretanf 
prasowy prezydenta Auriola 
wyraził cńę~ rozmowy % nim. 
CZ!lzb.ll pogratulował mu cnót 
obywatelskich, zachęcał do dal 
ilU} rzetelne} walki przeciwk() 
korupcji? Skqd:-ei. znowu., 
Ppn Despuech usłyszał Jedbł!!/IJ 
IJd niego l od dl/tektora gabi­
netu ówcZl!snego premiera P:· 
nay'a. pana PartreTle: •• Lepie! 
pan zrobi, Jeżeli. ca/q sprawę 
zo~tawl spokojnie". 

Przyw6dca partii chadeków 
- .MRP -Teiigen po wy~lr~­
chizńiu. inforinacli.. Despuedltl 
IIJmlechnął si, IV{ko cyn/czfliiJ 
, rukf: 

.,Jesiem O" tych 3prawach da 
kladnie poinformowany. J eieli 
rzqd nie kładzie kresu spekr,.- · 
lacjom piastrami tó dlatl'g.-.. 
21' sam z nich korzysta". 1 tr:/~ ' 
mówili mu wszyscy: od gau!­
listów poprzez "niezależnych". 
rtrdvkałów. chadeków. aż tIo 
prawicowuch soc;alistów. wf,lez 
nie. Mó .. !iono mu: .. Nie'~tó"/J 
prawdy są ni:Jbezoieczn'! .. " 
Jeżeli pan piśnie słowo, mg 
pana wykończ1Im.tI". 

W ten sf)osób pan DesfJrledl. 
konferował ze wszy.~iFlimi p.r;:" 
I.'.'(Jdcami partii burżllazyjnqcf! 
l%lszedzie IIsilo'f.J'l11Q go zastn­
szyć bądź przekupić. 1'f szędult 
h{!.I!·) sic "I Qwo'lj. Na '.I'iel' za. 
czepiall/ .~o ni(!ZIwne indqwi­
dua, wożąc, Że jeżeli opubli­
kuje informacje o spekulacjach 
{lwstraml, wówctas on, albo 
jer!O żona •. z[f/nt} w nieszczę­
Ś!iwym wypadku". Desptli!c!! 
wymienia 'niemal WSzl!st!lie 
{'rabe rf/by brużucuyjnych par. 
tii politycznych. 

A właśclwlo Sf)fawa wydaje 
~it prosta, 

Gdyby postąpi'. zgodnle.z 
konstytucją PC/rlament por.:i­
TlIen wydać w ręce władz są­
dowych wszystkich skorumpo­
(;lanych defJuter~([nych, a W!(!C 

w praktyce nie'nal wszystkIch 
czdowych działaczy partii bur 
:illazyjnych. Ale nie lud?lIllf 
nf' W (QJafunka"h burżua li/f 
"eJ dyiuatury burżuazyjlla 
~;tkszość Parlamentu wydaje 
i;<; ręce poliCji i sądów przy­
r...:f;dcę KPF, tOJt. Duc/os za 
1!rytykę prasową i demas/wwa­
me "brudnej wojny". Ale k'1-
rai za spekulacje na "brudn~i 
rc·ojll.ie H ? Burżuazja musia!aby 
orzestać być sobq. a takich cu­
dów ja,~ wiadomo, nie 'lU: .• 

Przecież burźuaz;a po lo wfa­
,~nie prowadzi tę wojnę. by f;ra 
bić naród Vietnamski. o/lratla~ 
swój własny naród. speku!o. 
(;:'ać ile się da i ile w/e7;e. Na 
ród francuski za~ coraz leoiel 
pfljmu;e. i'e ludzie o czystljclJ 
r;kach i czystych sumieniach 
211siadaJą UJ Parlamencie t~'l!lO 
na lawach Francuskiej Partri 
ł(omu.!1.i~!yqnei. 

P. 
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\,Ziniana norm umożliwi awans \ wielu młodym robotnikom Pod adresem PZ Mlecz. w Sanoku 

I 

Młodzle±owcy % wielu wy-

l 
działów mieleckiej 

'WSH wiedzą chyba najlepiSI!; 
,jak bardzo niesłuszny by! 
dotychczasowy system norm I Niesprawiedliwość tego sy­
stemu odczuli nlejederl raz 
na własnej skórze. Diatego 
też z pełnym uznaniem przy­
jęli akcję rewizji norm, któ­
ra usunie niesprawiedliwość 
wynikającą z akordu pośred­
niego. Akord pośredni był bo 
wiem jednym z głównych 
czynników krzywdzących po­
~vażnle młodych, nlep06lada­
jących jeszcze pełnych kwa­
lifikacji zawodowych robot­
ników. 

Nie po gospodarsku 
Nie do rzadkości naJeiaty 

'IV zakładzie wypa-dkl, re bry 
gadziścl nie pracujący nie 
chciell przyjmować do bry­
gad produkcyjnych młod­
szych kolegów, po kursach 
przywarsztatowych lub po 
kIlkunastomiesięczneJ prak­
tyce w zakładzie, którzy nlG 
mIel! .leszcze d06tatecznle 0-
panowanego zawodu. Do bry, 
-gad swokh dobIerali nato­
miast ludzI wysokokwallflko­
'wanych, starszych fachow­
ców mając gwarancję, re nor 
ma. brygady będzie wysoko 
przekroczona. Brygadzista 
nie pracuJący postępując w 
ten sposób miał na uwa,dzl:' 
~edyn[e własny zarobek, 
gdyż Qptacany był od śred­
niego wyrabl.anla normy 
prrez brygady. 

. Przykładów tak1ch 'fi' za­
~ładżle jest wiele. Np. bry­
gadzista ob. Mazur zorganl­
wwał brygadę z trzech zdol­
nych fa'chowców, dzięki cze­
mu średnie wyrobienia nor­
my przez bryga.dę stanowiło 
ok01o 190 proc. Jasnym jest, 
że . przy tak 1<: h warunkach 
płacy brygadzista nie kwapił 
sIę zbytnio do przyjmowani"! 
młodzieżowców niema.lących 

wielkiego doowladczenla w 
zawodzie, gdy~ wyrobienie 
przez niego mniejszego pro­
centu normy obniżałoby śre­
dnie wykonanie normy całej 
brygady, a tym samym jego 
za·robki. 

Jeżeli więc na.wet przyjmo­
wano do brygad produkcyJ­
ny'ch młodych robotników, 
to brygadzista przydzielał im 
częstokroć wykonywan10 ro­
bót pomocnlay-<:h, nie wcią­
ga.jąc Ich bezpośrednio do 
produkcjI. 

Podobne postę powan l.e 
wielu brygadzIstów krzyw­
d"Uo młodzieżowców. gdyż 
niezatrudnieni bezpo-§redn lo 
w produkcji, nie mlejl mo?' 
noścI rozszerzenia swoich 
wiadomości fachowych, zdr)­
bytych na szkoleniach przy· 
warsztatowy-<:h, podnoszen I a 
swoi·ch kwalifikaCji, n te 
mieli możności zwiększenia­
swoich zarobków drogą' st3-
łego podnoozenia wydajności 
pracy.' 

Kwalifikacje 
w pierwszym rzędzie 

nie wiek lub staż 

Wśród 6hl\~zych maJstrów 
t wielu kierowników wydzia­
łów utarły się Już takle, błęd­
ne zresztą zdania - młody 
niedawno zaczął pracować, a 
ju~ by chciał mleć wyŻSZ<l 
grupę. Niech popra.cujc dł '1-
żej, na przeszeregowanIe m;] 
jeszcze czas. PomIjali Wlęl~ 
młodzieżowców przy przesze 
regowanlach, nie bIorąc zu­
pełnie pod uwagę Ich wyn'­
ków w produkcji, Ich pomy­
filów I usprawnień, Ich chęc! 
I pllnoocl w podnoszeniU swo 
Ich kwalifikacji zawodowych. 
Tak było na wydziałach, 
gdzie kierownikamI są tow 
Zawodny, Rogowski I inni. 

DzIało się to oczywiście :>: 
krzywdą dla wielu młodych, 
zdolnych, wybijających filę. 

w pracy robotników, ' którzy 
niekiedy wladomośclam1 fa­
chowymi I znajomością - za­
\vodu prrewyższają starszych 
pracowników. Na wydziale, 
gdzie kierownjkiem jest tow. 
Janusz Za,wodny kilku zet­
empowców zdolnych I Sil­
miennle wywiązujących się 
ze swoich zauań od d!uższe 
go czasu pozostaje na gru' 
ple III. O Ich znajomo 
ściach zawodu świadczy naJ­
lepieJ fakt, że wykonują oni 
prace zasz'en~gowane do 
grup IV, V a nawet l VI w 
160 proc. Tow. Zawodny ce­
lowo jednak pomiJal ml& 
dzieżowców przy przeszere 
gowanlach do wyższych grup 
up06ażeniowych, by w razie 
niewykonania planu przez 
wy-dzIal tłumaczyć sl~ bra­
kiem lu·dzi wykwalifikowa­
nych. Stanowisko swoje w 
tej sprawie wyraźnl'e podkrc­
śl!l na jednym z posiedzeń 
komisji kwalrf!kacyjnych, 
kiedy stan~ła sprawa nrzesze 
regowanla młodzieżowców. 

Podobne przykłady świarl 
czą·ce niezbicie o tym Jak 
dotychczasowy. nieuporząd­
kowany system norm, a po­
stępujący w parze z n Im sy­
!Stem pła,c krzywdził wielu 
młodych robotników, znaj­
dziemy prawie na każdym 
wydziale. Np. młodzieżowy 
ślusarz Jan Piekarski z wy­
działu 06 wynagra·dz:my we­
dług grupy uposażeniowej IV 
wykonuje prace zaszer"'gowd 
ne do grupy VIII I to z tab, 
dokładnością, że niejeden 
stary fachowiec mógłby mu 
pozazdrościć - Jak stwier­
dza sekretarz oddzla,łO\l'ej or­
ganizacji partyjnej. 

Sprawiedliwe normy 

staną się czynnikiem 
mobilizacji 

Ten lekceważący stosunek 
jaki rozpowszechnił sIc;: 

wśród starszych robotniKÓW, 
nadzoru I kierowników wy­
c!zlałów do pracy młodziezow 
ców, do pracy caly{;h mło-

Więcej 
• 

w 
za 

dzieżowych brygad produk- Miesię~zne plany skupu 
cyjnych nie pozwu.lał do- mleka w pow. sanockim wy-
6trzegać mlodych robotni- konywane są IV bardzo ni3-
ków, którzy wyrastali wosta- kich procentach. W miesiącL1' 
lnim okresie, którzy przez ~;;tycznlu br. plan mies!ęczny 
dłuższą pracę w zakladzl·c ,został wykonany w 65 proc. 
podnie'śli znacznie swoJe kwa w lutym zaledwie w 48 proc., 
lifikacje. dokonali szeregu LI- a IV bieżącym mIesiącu PZ 
6prawni€ń, dzięki cz-emu 'I Mlecz. również nie wykonał 
dnia na dzień podnooill wy-
,1' - - t l' swojego planu. 
uaJnosc pra·cy, s awa l w sZP- PZ Mlecz. w Sanoku O\~ 
regach przodowników. Z'l 
przykład posłużyć tu moż'e samego początku zaniedbaj 
kierownik przodującej bQ- swoją pracę. Zaległości n~ra­
gady młodzieżowej w zakra- staiv z każdym m:es iacem. 
ozie; która ostatnio za uzv- narastają nadal z ka~dym 
skanie pierwszego mlejscJ dniem. A z PZ Mlecz. rzad-
we współzawodnictwie zakl;j- ko wyjeżdżają na gminy In-
dowym zdobyła pl'O)Jorzec slruktorzy . Rzadlw też 1I-

przechodni ZW ZMP, zetem- cll.:elane sa wskazówki In-
powloc Zdzl6ław HaJcJuk 7 struk l(l:' ()lll ~ Il1:11nym. Ci po" 
wydziału.51. Bryg·adzl.stJ ZL,3ta\'.' : ::: I~i ~'lm: ~0 i)ie bagate-
Hajduk posiadający średni;:! litują SW;';'j ,! pr:Y:<;. - Bo je-
wykształcenie zawodowe już żel! "puwia,uwl" nic zalezy 
od dwóch lat pracuje w n- na dobrej roboc ie lo dlaczego 
kładzie na grupie III, wyko- właśnie my mamy się zaharo-
nując pmce zaszereqowane wywać? takie słowa padają 
do grupy V-VI, P(~clcza6 z ust pracowników gminnych 
gdy Jego pomocnik Wilk, delegatur IV powiecie sanoc-
którego Hajduk prre6zkolll k' 
na 3-m!,esięcznym kursie lm. 
przywarsztatowym otrzymu· Zdarzały się coprawda wy 
je wynagrodzenie według padki, że Instruktorzy PZ 
grupy IV. Mlecz. w Sanoku wyjechali 

Rewizja. norm llkwldując w teren ale ... zamiast uczcI­
akord pośredni usunie te nl~- wie pracować, zaczęl! upra-
uza,sadnlone różnice I,>tnieją- wiać różnego rodzaju "kan-
ce w zarobka.ch, stworzy rów- ty". Np. Instruktor Roczniak 
ny 6tnrt dla w6zystklch ro- nie wypłacał zlewniarzom 
botników tak starszy.cil jak I należnych Im poborów. In­
m!ody>ch, którzy wynagl'adzJ struktor NIemlen popełniał 
nie będą według Ich rzecz y- także różne nadużycia, m. In. 
wistej pracy I zdolnoikl. Wy- nie rozliczył się z gotówki 
nagrodzi tych wszystkich ro- którą powierzył mu PZ 
botnIków, którzy dotychczas Mlecz. Józef Bałda kIerow­
byli nisko 7.aszeregowa,nl I o- nik techniczny, nałogowy pl-
trzymywall płace nleo::lpowla jak, upijający się nawet w 
clające Ich kwalifikaCjom za- godzinach pracy, demoral1zo-
wodowym oraz wykonywane; wał współpracowników, wpro 
pracy. Wprowa·dzenie no- wadzał rozluźnienie dyscypl!-
wych norm pozwoll wreszcIe' ny pracy. 
wielu młodym robotnikom Ludzie ci z08tall Ju'- usunlę-
przejść na pracę akordową ci ze swych stanowisk I Oodpo 

S
. stwarzając w ten sposób mo- wlednlo ukaranI. Jest jeszcze 

. lano trzeba sprzą taćbez st.rat !~~W~~~bd;ó~a!:~ą~~e:t: ~~n~\~~~~\~~~~~W~~~~Wt~ 
. . ' I . , .;. ...,.,' ;. nego .. zw!ększen·la '~ wyda-JnQ, pra~uJą I utrudniają pracę 

K. i::~d[r~u~~~~lk6~~~~~~~': ··I~ j;; .. ~ . p.t§~;~Cf:zuf~~:~e~~~iCŻw1t~~i~: .' ~j~t:~~l=.;l~ 'J;. ;~.' ~ź:'J~d~ie:t~;.: :~o!~~ DI~ł:~\~żo~:~l~ r~~~O~~~~:a~ny-<:Jote;~~~~~ 
czyi swego sąsiada Jana '\/0- wują z siana bardzodui:o gowują a również nie wykrr.- sytuacja nie uległa dużej po-
wackieao wracajgcego wieezo- sldadników pokarmowych. sza się~ no I oczywiści, ale rewizja norm Btanle się z&- prawie. 
ri!m z ogromną turą jakier;oś - Po trzecie: przy przewm pleśnieje. chętą do IntensywnIejszego SpecjalnIe daje się tu od-
drzewa, to się trochę obrazU raniu, grabieniu iskladaniu - W sedno trafiłeś - rukl Bzkolenla, dOo 1Stalej pracy czuć brak kierowniczej roli 
Paweł i Jan byli sąsiadami o siana w kopki i znów rozkla- Nowacki. - \\7idzę, żeś chłoD nad lepszym opano'l:anlem organizacji partyjnej, Jej 
plot i kil podziw/enill całej tt·s/ daniu wykruszajl1 się najc'?n- pojętny, ale to nie dziwofa, zawodu, dzlęk! czemu będą wychowawczego wplywu. Or 
n:e tylko się nie kłócili, a!!! niejsZI! cząstki roślin, kwiaty ~iedtl ze mną ty lo lat popr~e- ganlzacja partyjna nie wy-
żyli w przyjaźni mimo znacz- i listki, zostają tylko łodr/Ri. stajesz. rnogll przejść do wytszej gru ciągnęła z tych wypadków 
nej różnicy charakterów. :Vajgorzej na tym cierptą koni Na drugi dzii!/i Ostrożny le- py uposażeniowej I otrzymać wniosków dla dalszej pracy, 

czyny. chal luż do nadleśnictwa po wy~szą pla>c~_ nie wyciągnęła te1: konsek-
- Po czwarte: bardzo aę- drążki j żerdzi, na suszaki. wencJl wobec tych członków 

terenie 
biurkiem 

wanlem wpływają na zwięk­
szenie chaosu 1 zamętu. 

Marla Banclurkmva, pIani­
stka lekceważy swoje o.bo­
wiązki jak również polece­
nia kierownictwa, a Maria 
Banclurkowa jest człcnkiem 
parti! I właśnie Jej pootępoNa 
nie JeGt tym bardziej kary­
godne. nlecly dyrektor chcąc 
usprawnić dział skupu, zwró­
cił się do niej by przyszła 
do pracy w tym dzIale ta bez 
dusznie odmówiła - choci87. 
wiedziała, że jej kwallfikacje 
moglyby się przyczynić do 
poprawIenia pracy tego dzia­
lu. - Zwolnię się z pra­
cy. a do działu skupu nie 
przejdę!? 

RównIeż zastępca dyn'kto­
ra Hondyjowskl stale "stra­
szy" tym, że zwolni się I 

pracy. "że ma dość tego". 
I .~ ma być postawa czlon 

ków parUi? 
Hierowni>Ctwo PZ Mlecz, 

musi usunąć ze swej placów­
ki elementy, którym obca 
jest trooka o wykonania pla­
nowych dostaw. 

Jest jeszcze w gromadach 
wielu kombinatorów, którzy 
wszelkimi sposobami wykrę­
cają się od obowiązkowych 
dostaw mleka. Tymczasem 
delegatury gminne nie zaJ­
'mują sIę tymi ludźmI. nie w-y 
syłają lm upomnień, lekce­
ważąc·o machają ręką na fak­
ty niewykonywania obowiąz­
kowych d~taw. 

Pracownicy z gminnej de­
legatury w Zarszynie zamIast 
wysłać 450 upomnień zale­
gaJącym z obowiązkowymi do 
stawamI. wysłali ich zaledwie 
50. Gminny Inspekt,or PZ 
Mlecz. z Bukowska do dnia 
19 maja nie doręczył Powla 
towemu Pełnomocnlkow! MI­
nisterstwa Skupu w Sanoku 
list rozliczeniowych z obo­
wląZ'kowych dostaw za mie­
siąc kWledeń, ani odcinków 
potwierdzenia odbioru wysy· 
łanych upomnień. 

Ekspozytura w Rzeszow!ę 
powinna jak najszybciej za­
jąc się sprawą PZ Mlecz. 
w Sanoku I uzdrowić pal1u­
jące tam stosunki. Sprawa 
obowiązkowych dostaw mleka 
Jest sprawą bardzo ważną I 
nie można dłużej tolerować 
postępowania lUDn, kt6rzy 
lekcewa±q swoje obowlązkl.! 

Ostrożny uważał, że ze stro­
ny Nowackiego nie ładnie by­
lo pojechać gdzieś na cały 
d:lień i nic mu o tym nie pr;­
(;Iiedzieć. 

sto siano zawilgocone w kop- B. B fi. NARCG partU, którzy 5wym postęp 0-' 
kach pleśnieje... ---------------~-----.....;..--=---=---

. E. Bolek 

. Toteż na drugi dzień po śnia 
daniu był już u niego na po­
dwórzu. Zastał tam cały Kilr­
szlat ciesielski pod golym nie­
bl'm. Nowacki pdowal jakie,~ 
drążki, obciosyrpal żerdzie. bo· 
ro;va{ dziury świdrem, dopaso­
wywał drewniane kołki. 

- Co tu tak!f:go majstm­
Jesz? - spytał Ostrożny. 

- A zgadnij - odparł No· 
wacki. 

- Myślę. że zbijasz jakieś 
płoty - rzekł Ostrożny. 

- Nie - odparł Now2cki. 
. - To będą suszoki na siano. 
Gdybyś byl na ostatltiej pogr.­
t!rmce w świetlicy. to byś sif 
dużo mógł o nich dowiedzi~ć, 

- Niestety, nIe mogłem -
rzekł Ostrożny. Ale móglbyś 
mi o tych suszakach coś opo­
wiedzieć. 

Nowacki zaczął krótki wy­
kiad, pomagając sobip. macha­
mem ręki, w klórej trzyma! 
swider. 

- Wiesz o tym dobru, Jrzkie 
mamy kłopoty z sus7eniem sw 
na, zwłaszcza kiedy się. fral~ 
na złą po.[{odę. Otóż nasz 1aw 
nu sposób suszenta siana na 
ziemi jest przestarzały i P'zy­
/insi wielkie straty 

- Wiem coś o tym - ruk! 
Ostrożny. 

- Ale nie wieu, jakie s!ra­
Iy i z jakich powodów - nIC;­

",,'ił dalej Nowacki. 
-' Po pierwsze: skoszona 

trawa póki nie wyschnie, to ży 
Je i oddycha. Przez to oddy­
chanie następują bardzo du::e 
l/raty, tym większe im dłużej 
Irawa schnie, a orzy SIlSZqni/i 

,W ziemi trwa to bardzo d/u-

- Dal spokój, nie wyUczaj 
dalej, bo z tego sIana nic nil' 
::ostanie - zawołał Ostrotntl. 

- N a razie &kończyłem -­
rzekł Nowacki - ale i to wy­
starczy. \\7 najlepszych wal/t.rt 
!.ach przy pogodzie tracimy 
przy suszeniu nil ziemi okoio 

. SC proc. wartpści siana. Pr:~!I 
gorszych warunkach 50 i '50 
proc. To tak jakb.llśmy zamiast 
10 fur siana zwieźli do sf()tjo· 
ty tylko 7 a nawetc-ztf!ry 
tllry. 

- No, a co pomogą na to, 
t4 twoje sklecone drążki - spy 
tal Ostrożny. 

- Zaraz ci -"o/IUŻę, ty/b 
fJ(lmóź mi ustawIć - odparł 
N(1wacki. 

Sąsiedzl oparU o ~Iebie ~ko­
Jnie dwa płotki, .z których ~aż 
dy składał się z dwóch drąż­
ków polączonych u sobą kil­
ku poprzecznymi. jak szcze­
blami. Wyszło col na kntalt 
daszka. 

- Widzisz - rzekł Nowacki 
N (I ten daszek k{adzi~ 5i~ prze 
więdnięte siano. poczynajqc 
od dolnego szcub/a, ukla.d(l­
jqc je dachówkowato, aby 
deszcz mÓ/?ł ściekać. 

- Pod takim daszkiem moż 
roa b.1I si~ nawet scho:vać 
przed deszczem rzekł 
Ostrożny. 

- Otói. to - mówił Nowac 
kl. - Na takim daszku s{llno 
schni, z zewnątrz od słońca, 
II od wewnątrz zaś od Willtru, 
który pod daszkiem przewie­
rfH! W parę godZin trawa prze 
sycha l nie ma jui strat powo 
dowanych przez oddychanii! 
romn ... 

- Achil - zawolał Ostroi-
ny. To na takim daszku 

" • W Trzebownisku ZapOmnIanO o książce 
'i 

WupowszechnlaniU zdoby-
czykulturalnych, w 

szerzeniu oświaty na wsi, waż 
na rolę do wypełnienia mają 
Gminne Spółdzielnie. Od tego 
jak GS wywiązuje się ze swe 
go zadania, czy aparat jego 
należycie troszczy się o roz­
prowadzenie książek, zale~y 
w dużej mierze wzrost czy­
telnictwa na wsI. By zadaniu 
temu' podołać nie wystarczy 
tylko zaopatrzyć sklepy wlej 
skle w mniejszą lub większą 
!Iość książek o mniejszym 
lub większym wyborze. Nię 
wystarczy też oczek1wać aż 
klient sam zgłosi się z zamla 
rem kupienia książkI. O sta­
ły wzrost czytelnidwa trzeba 
walczyć stosując r&morakle 
formy zbliżania czytelnika do 
książki, 

Czy Gminne Spółdzielnie 
doceniają to zagadnienie? 
Niestety, nie wszystkie. Bo 
oto weźmy np. gminę 
Trzebownlsko, Gmina ta li­
czy 10 gromad. W każdej 
z nich znajduje się co naj­
mnieJ jeden sklep Gminnej 
Spółdzielni Il. nawet w nie­
których jak np. w Jaslonce, 
gdzie jast siedziba zarządu 
GS-u - więcej. 

GS w Trzebownlsku posla· 
da pewne osiągnięcia Jeśli 
chodzi o upowszechnienie 
kSiążkI. Na konto jego doda! 
nich stron, zaliCZYĆ można 
slosowanle taki,ch form upow 
szechnienia książki, jak loso­
wa sprzedaż książek po-clczas 
różnych uroczystości, zabaw 
ludowych, cot~godn!owa 

sprzeda~ straganowa na placu 
gdZie odbywają się gminne 
jarmark1. 

Ale sam fakt uruchomie­
nia sprz'ldaży przy wspomnia­
nych "okazjach" to jeszcze 
nie wszystko. Hslążką należy 
stale zainteresowywać naj­
szersze masy, spowodować, 
by każdy znalazł taką kslą~­
kę Jakiej właśnie potrzebuje. 
O to Jednak GS Trzebownl­
sko nie stara się wcale. 

Zaglądnijmy do sklepu w 
gromadzie Trzebownlsko. 
Sp6jrzmy na okno wystawo­
we, Leżą tu dwie kSlą±kl z 
mocno wypłowiałymi już 0-

kładkami, leżą tak naJzwy­
czajniej rzucone, nie wIadO­
mo odkąd. Jedna z niell, pod 
wplywem !Ilnle grzejących 
promieni slonecznych, skrę­
cona niemal w rulon. Na do­
datek - ObydWie "przysypa­
ne" Innymi przedmiotami I 
kurzem. 

A w sklepie? Półka. Na 
półce kilkanaście nlezbvt 
starannie uło±onych kSiążek. 

Sklepowy Jan Czernik ma 
sporo roboty ze sprzedażą 
plwa czy Innych napoi, 
książkami zaL. nie bardzo 
zawraca sob1e głowę. Samo­
rzutnie zażąda klient j3'klejś 
książkI. owszem ... gdy jest 
w sklepie sprzeda, gdy nie 
ma, grzecznie odpowie, ~e ... 
Jej nie ma. 

W Jaslooce? Podobnie. 
Okno wystawowe sklepu mle 
szczącego się w budynku 
gdzie również Jest ,dewnla 

mleka, bynajmn1eJ nie zachę­
clloby nawet natrętnego "m,,>­
la książkowego" do kupna, 
cóż dopiero mów:\ć o przypad 
kowym czy-telnlku, którego 
do kupna, książki trzeba za­
chęcać. 

Zarząd GS-u naturalnie 
"rozumie" swoje zadanie. 
"Dba" o upowszechnlen!e 
ksląvkl. .. 'iontroluje" się 
przecież m:e od tej strony. 
Członek zarządu ob, Józef 
Bereś -stwierdza: Przed paru 
dniamI sam byłem na takiej 
kontrol!. Hontrolowal!śmy ile 
książek Jest w sklepie, lIe 
rozsprzedane, Jaki utarg ... 

Wiosną zarząd GS-u zwró­
cił się do Domu Hslążkl w 
Rzeszowie z proobą o dostar­
czenie zwIększonej 1100 c i 
książek I broszur fachowo­
rolnlczy·ch, omawiających za­
gadnienia spółdzleicz06-c! pro 
dukcyjnej, książek dla dne­
c!. 

Dom Hslążkl nie wypełnił 
tego zamówienia tak samo 
jak nie zatroszczył się o to, 
by sklepy GS-u naprawdę 
pracowały pod znakiem upo­
wszechnienia książkI. Sytua­
cJa nie uległa poprawie na­
wet - w "Dniach ~wla­
ty, Hslą±k1 I Prasy". I 
nie należy się dziwić, że np. 
plan straganoweJ sprzedaży 
książek GS Trzebownlsko wy 
konuje poniżej 25 proc. 

Gdzie szukać przyczyn tak 
dużych bra'ków? Czy mo±e 
mieszkańcy gminy Trzebownl 
sko mają "książkowstręt"? 
Nie. \Vstrętem '\:lo kJStątkl za-

. ."u.. : ' . ......:.... 

rażony Jest zarząd GS-u jak 
równie~ wstrętem - do s.ta­
rannej, przemyślanej pracy. 
O czym bowiem świadczą 
chOCiażby te wszystkIe wy­
mienione "kontrole"? Są one 
tylko pOWierzchownym wyki) 
nywaniem urzędOowych formal 
noocL Brakuje Im rzetelneJ. 
wszechstronnej analizy cało­
ksJtaltu pracy personelu po­
~czególnych fllii sklepo­
wych, Jeśli Idzie o zagadnie­
nie rozprowadzania ksi;:)~ek. 
Brakuje Im zdecydowa:1e) tro 
ski o to, by sprawę upow­
szechnienia książki postawić 
na nale~ytym poziomie. 

W całym kraju wre walka 
o nadrobIenie ogromnych za­
niedbań' Jakle pozostawll nam 
w spadku ustróJ kapitalisty­
czny. Szczególnie ostra wal­
ka toczy się na polu oowlaty 
I kultury. Skuteczny oręt w 
tej walce stanowi książka. Do 
bra książka w rękach mas, 
Jest warunkiem szybszego 
wzrostu oświaty,' narzę-dziem 
budowy lepszego tycla. 

Upowszechnienie książki 
to akcj) społeczna. Gmlnna 
Spółdzlelnla stanowi pomost 
po którym przechodzi ksiażka 
do rąk wiejskiego czyteln'lka. 
Na pracownikach Spółdzielni 
ciąży obowiązek by pomost 
ten działał operatywnie. Za­
rząd Gminnej Spółdzielni VI 
Trzeoownlsku winien wlęa 
tak usprawnić swą pracę, aby 
kSlą±ka mogła spełnić sw",' 
rolę, . by mogła dotrzeć do 
katdeJ chłopskiej rodzIny. ~ 

M. Krempa-



str .• 'b 
Nr 132 (1241T. 

EksploatacJę szybów oprze~ na naukowych podstawach Agronom Bron!s ~aw Majka 
chęlnie zagląda do książki fachowej ,Pierwsze próby i pierwsze wyniki \ 

PRZED rokiem Bronek MaJ­
ka, ukończył Tet;/mikum Roln'­
cze w Dzikowie I rozpot:Z'l1 
pracę w spółdzielniach produil 

walu pracy, zar/:sze znaJdllJ" 
wJlny czas, aby do nich za­
Rlądnąć. Olle oomagają mu 
utrwalić i pogłębi/' wiadomo!'c;i 
zdobyte w technikum, z nich 
też poznaje nowe sPOSOb!1 a 
później wprowadza je prak· 
ty~znie w spóldzielniach pro· 
dukqjnych. Lekturakslążp.k 

fachowych zachęciła Bronka 
do wprowadzenia siewu krzy­
zowego w spóldz'elni produk­
cyJnej Czermin. Udało się mu 
przekonać spółdzielców na Itr 
II::, że początkowo zasiali na 
próbę, ale przy omiotach kio­
dy plony pszenictj jarej • fi": 
:.:lU krzyiowego "'yły o 8 q 

zastosowania metody Kafarowa w II Zespole SKN 
l 

II Zespół kopalń SanockIe 
go łWpalnictwa Naftowego 
do kwietnia br. nie wykony­
wal planów rylmlcznk. Po 
dobnie jak i w Innych ze­
/Społach tego kopalni-ctwa 0-
6ta~nle dni miesiąca cechowa­
ła tu szturmowa walka o 
.zwiększenie wydobycia ropy, 
a pierwsze dni następnego 
miesiąca odznaczały się de­
mobllizarcJą I nIewykonywa­
nIem planów dziennych. 

Uwidaczniają to w sposób 
wyra,źny cyfry wykonania pIJ 
nów dziennych w ostatnich 
i'ln!ach marca 1 pierwszych 
dniach kwi€tnia 1953 r.: 

szturm w ostatnich dniach 
marca 

29. IfI. 99,6 proc_ 
; 30. III. 102,9 proc_ 

31. III. 104.7 proc. 
demobIlIzacja w pierw· 

szych dniach kwietnia 
1. IV. 94.4 proc. 
2. IV. 94,6 proc. 
3. IV. 96,1 proc. 
Brark ,ytmlc::noś-cl w wy· 

lwnywanlu planów dziennyc'1 
nie 7.abezple<;zał wykonanl<l 
miesięcznych zadań produk­
cyjnych I w marcu plan nie 
został wykonany (98,5 proc.) 
a w kwietniu wyciągnięto go 
na 100,1 proc. 

Zupełnie Inaczej p~edst~­
wla się sprawa wykonywanIa 
planów dziennych w 'Tlleslą­
cu maju. W okresIe do dnlll 
23 maja plany dzIenne w II 
Zespol.e były wykonywane I 
przekraczane systematycznie 
tak, te plan za pIerwszą de­
kadę wykonany wstał w 
103,4 proc., za drugą deka­
d~ w 104,3 proc .. a plany 
ctz~enne w dniach 21 do 23 
maJCl! tak7.e pl"Zekracwno o 
ponad 4 proc. 

W Jaki sposób II Zespól 
kopalń SHN potrafił lerwać 
ze szturmo.wllz·czyznij I 
,pr~JŚĆI1a..n,:tm!c?;ll.ę, wykony 
.Wanle <planów '-dii ennych? ,' · 
", ,.' .. PO MOGLA -
, METODA H:AFAROWA 

Biorąc pod uwagę dwa o 
sta1nle miesiące można odpo· 
wiedzieć: pomogła . metoda 
Hafarowa, wskazująd na ko­
nleocznooć rzetelnej I syste­
matyczneJ opieki nart posz­
czególnymi otworamI. Meto­
da ta mogła pomóc dla.tego, 
1:e na kopalnIach II Zespołu 
robotniCY I technicy zaczęli 
rozumIeć znaczenie naukowe-
go podej~cla do wszystkieJ) 
ia.ga.clnleń, związanych z wy­
dobywaJllem ropy I gazów. 
7-e swej praktykI wIedzieli o· 
nl. że stare metody eksploa­
tacji należy zmienIć, ale nie 
mieli jeszcze jasno sprecyzo­
wanego kIerunku tych 
zmian ... Tym właśnie pracow 
nlkom eksploatacjI ropy po.­
mogła określ!ć słuszny kieru­
nek w pracy organizacja par­
tyjna. 

22 marca na posiedze­
niu HÓInltetu Zal<la<lowego 
PZPR przeprowa-dza'l1o ana­
lizę z wykon.mla planów I 
porządek dzienny przewIdy 
wał m. In. omówIenie tez 
referatu o metodzie na!aro­
wa. Aby nadać słuszny kleru 
nek w pracy przy eksploata­
cji ropy l zabezpieczyć wy­
konanie planów dZiennych zo 
bowlązano a'ktyw partyjny do 
..:apoznanls się z tą metodą i 
do praktycznego Jej roz-po­
wiizechnlenl-a. 

Tak więc kierunek został 
nadany .. _ 

Hom!tet Zakładowy tezy 
zatwi.erclł-Ił I referat ten prze 
niesiony przez aktyw I kie­
rowników kopalń do g,rup 
produkcyJnych. staJ się pod­
stawą - po prz.edyskutowa­
nil! go - do krytycznej ana­
lizy dc')tydczasowe.1 pracy 
kopalń I do wysunięcia wnio­
sków zmierzających do Jej li-
spra)-Vnlenia. ' 

KULTURALNE 
UTRZYMANIE MIEJSCA 
. PRACY 

Na zgłoszenia wniosków 
nie trzeba było długo czekać. 

CORAZ MNIEJ 

POMIAROW "NA OKO" 

proste urządzenie - drewnld 
ne kobyłki dla zabezl=leczc­
nla wyclągooych z oiworu rJ 
rek pompowych przed zanie­
czyszczeniem. 

- Poprzednio rurki pom­
powe kła{l!o się na ziemi -
mówi majster obróbkI z teJ 
kopalnI Piotr Hędra - ła­
two więc zanieczyszczały sIę 
a wystarczy ziarenko plasku, 
by zatrzeć pompę, uszkodzić 
Ją. Teraz drutu I pompy nikt 
nie położy w błoto lub kurz. 
jest czysto, praca Idzie szyb­
cieJ - nie trzeba rurek dlu­
go czyścić z brudu - J zwię­
ksza się okres między obró l)­
kaml odwlertów_ 

- Aby plany wykonywc. 
ne były rytmicznie, co dzień, 
co miesiąc - mówi ka.faro­
wlec, dozorca AntonI Grusz­
ka - analizujemy I badami 
ka1:dy poszczególny otwór 
Od ub. roku zbadaliśmy ju:~ 
przy pomocy aparatury po 
miarowej ok. 60 pro:; szy­
bów I wydajność Ich 0bU.czćl 
się dzIś nie średnio, d więc 
"na oko", ale według po­
miarów clśnl·enia złoża i chy­
żoścI przypływu płynu do 

6polu myślą oOOcnle Q ryt­
micznym wykonywanIu nie 
tylko planu bieżącego. mie­
siąca, ale I miesięcy następ­
nych, że w oparciu o metodę 
Hafarowa Już dziś rozpoczY­
nają pracę na·d badan:iem ' 1 
pogłębla:niem szybów, któ,e 
będą mialy wpływ na wyko­
nanie planów w późnIejszym 
okresie. 

Bodźcem do przeprowa.clza 
nla takl,ch grac są osiągane 
już dziś wyniki przy stoso­
waniu metodv I{afarow~, po­
nieważ np. z Inicjatywy ro­
botników - kafaro.wców zo­
stał pogłębIony na kopalni 

. cyjnych jako POM-owski agrlJ 
110m. W pierwsze; placówce nie 
pracował jednak długo bo 
re/ciąż rosną nowe spółdzielllir: 
produkcyjne, trzei:a coraz rC'/f­
cej POM-ów - więcej agro­
'lomów_ 

W marcu br. zorgunizowcny 
został nowy POM w Wojsia­
<lW (pow. miel.!lki), tam td 
zcJMał przeniesiony z POM-u 
l!fbickiego Bronek Majka 
Cztery spółdzielnte ma teraz 
,led swojlJ opieki! Czajkowfi. 
Czermin, Padew: Podole - te 
dwie ostatnie są s.nółdzielnŹ:l­
mi nowopowstalymi. - poszczególnych odwIertów_ 

Jeden z szybów o 10 m I Je­
go dzIenna produkcja. wzro­
sla. Podobne prace prowadzo 
ne są na tej kopalni przy na­
stępnym szybie. 

O tym, jak przy tak pm­
stym urządreniu zwiększy! 
sle okr&'> między obróbkami 
odwiertów śwladaą cyfry, 
wykazująlCe, 1:e Jeżeli w pier­
wszym kwartal·e br. notow,l­
no miesięcznie okolo 6Q prże 
ciągań tłoków, to oL'eCnle 
l\.czba ta zmniejszyła się do. 
50. 

Co to oznacza? - omacza 
to, że zmniejszyły się tu wie­
logodzinne lub kilkudnIowe 
przerwy w eksploatacji ropy 
1 produk·cja staje sIę coraz 
bardzIe i wydajna I rytml·cz 
na. /I L. to nIe wszystko ... 

Ostatnio w oparciu o me­
todę Kafarowa przeanalizo­
wano w ten sposób jeden z szy 
"ów. Po obliczeniach uzyska­
nych na podsta wie przepr{)­
wadzonych ,w nim pomiarów 
poStanowiono podnIeść za­
wieszenie pompy z 8 na 15 
metrów, przez co przedłuży 
się wydajność /Szybu z Jedn-e­
go do p1ęclu miesięcy I zwIę­
kszy okres między obróbka­
mi z cotygodniowej w kwIe­
tniu, do - jak Jest planowclr 
ne - jednej obróbki' na pIęć 
mle5lęcy_ 

OPANOWAC 
TECHNIR~ PRODUKCJI 

Jak wl.daĆ z tych przykła­
dów, aktywiści partyjni II 
Zespołu SHN wskazall zało­
dze słuszny kierunek ekspJo. 
atacjl odwIertów I obeonle 
chodZ!i o to, by od pierw­
szych prób przejść do syste­
ma·tycznej pracy nad ro7.po­
wszechnieniem metody I{afl­
rowa., by człotikowle part!! 
Jeszcze w większym stopnIu 
opanowywali tethnlke I pro­
cesem eksploatacJI ropy kle 
rowal! śWiadom'le. 

Wspólnie Ul spóldzielcami 
walczy miody a!'fOnOm o WII­

sokie plonrl. k.'ńf(' osiąRa się 
drogą szerolzn .'!~so[2}anei me­
~hanizacji. storf) sil' o rozwÓj 
I;odowli, o rozkwil zespołowJ 
ge gospodarstiJ1J(I 

N l E latwo jerinak przydu: 
dzi Bronkowi wprowadzat UJ 

:?ycie nowe metodll uprawy ro­
!l, czy też nowe metody ho­
dowli. Wielu $p6/dzielców trze 

t,;,Jiększe niż z siewu rzędowo­
go, spółdzielcy przekonali s/~, 

że l~p;el się op/flca taki siew 
j w tym roku zasiali lu~ sl,,­
fum krzyżowym 16 ha EbciJ 

jar,ych. 

ROZPOCZNĄ się wkrót" 
sianokosy_ W Bpółdzielninch 

Plodukcyjnych trwają Już go­
rq" przygotowanta, spółdzl"l· 

com pomaga agrunom. 
ba przekonywał, tłumaczył /l1 
zrozumlejq konit!cznoU wpro- ... ".Iano .uszył tylko na la­

wadzenia nowych form. Tak stakach, przy Innym sposoi}l. 
było w Czermlnl~, w Czojk,- ,IratlI ni~ SI} mniejsze nif 50 
wej, C%./I III nowozorganizorłla- proc. wartości" - czytał Bro­
nych ,ptJłdzielniach Padwl. l nek na 251 lir. Agrotechnl­
Podolu. Najstarszą,ptJłdzlel- H. Jak~e można dopuścił do 
ni.] - pierwszą jaka powslcla lakiclt ,tral przv zbiorZl ,la­
ltJ powieci, mielo,kim (est wla na? 

Co to oznacza? - Ozna­
cza to. że towarzysze z II'?;e-

Walcząc o rytmiczne wy­
konywanie planów, o <,pano­
wanIe naukowych metod eks­
ploatacji ropy, towa,rzysze z 
II Zespołu SHN nie mogą 
anI na chwilę zapomina.:' 
słów Towarzysza Stalina, kt6 
ry oczył: 

lnie Czermln. Tutaj mag/} .i, Ni,. na taki. marnotmUJ­
pochwalił członkcwl. ,ptJłóziel ,two nie można pozwoli~. NI. 
n/ poważnym dorobkiem, rzecl: pozwoli na to agronom Majka. 

Już leraz przed sianoko~aml 
Jasna. ż~ nlemal'l roi, odgrv- III/maczy on spóldzielcom I 

~'ała l/,ltaj fachowa pomoc I przekonJliwuj, ich. ze truba 
"Nauka, dośwladczell,le te- opieka agronoma Bron.lsla~łJol siano suszy~ na suszakach, a 

chnlczne, wiedza - wszystko unikną poważnvc" I niepotrzclJ 
są to rzeczy do zdobycla_ Maiki. h 
DzIś Ich nie ma, a jutro bę- nyc stral. 
dą. Rzeczą główną jest tutaj Aby mtJc III coraz JZ~rs:!ym - Książki bardzo mi "om..,. 
to, ,hy .miec! gorące ł),olszewi- _ stopniu wprowadzał 1I0WOCZ'- . gają w codzienne} pracy zaW(l 

ckhi pragJ*nl~: ~p~9\Vania- , Stil -zdobycz# G.grolechni/lI l '. ,q~el:-'i-:-. f!1PJłi Bronek Majk.,. 
techn1kI, · opanoW'anłil ' MUki- zootechniki Bronl/k nadal z td ' 8:żi!(kl- kilqżkom- . praca m');1l 

Pańsfwowe .Ośrodkl Maszynowe I PańsfwoweOospodarstwa prOdukcjI. Przy namletnym palem uczy sili Nieocen.iona je.sl owocniei~za -:- mogli lo?-
Rolne kończą już remonty maszyn żniwnych. pragnieniu moina dopiął : {'lej przyczynIać Się do rozwo-

Na zdjęciu: Kierownik wasztatu POM Dąbrowa Nlemodllńska wszystkle.~o, moina pokonać pc.mOCI} UJ dokształcaniu SIę :/1 gospodarczego sp6łdzidnJ 
(woJ,: opolskie) Tadeusz Plenląłek prowadzI wykład na temat wszystko". stanowią książki rolnicz.. produkcyjnych. 
obsługi snopowiązałkI. CAF - fot. Seko JERZY POPOW MIMO wielu ~al~ł; mimo na S. PRA2UClI 

·~~,"1 

Czy wystarczy ogranlczy<! sIę do 
stwierdzenia., te brygada remonto­
wa kotłów w elektrownI Stalowa 
Wola zrealizowała przed termInem 
swoje l-majowe zobowiązania ,l na 
tym poprzestać? PrzejŚĆ nad tym do 
"porządku" dziennego, Jak wobec 
wIelu spraw I usunąć z pamIęci to 
czysto Informacyjne I nIewiele mó­
wiące w skąpstwie słów zdoole? 
. Choć, być może, wydaje się nam, 

te wystarczy - zatrzymajmy sl~ Je 
dnak nad tym dłużej. Za suchą in­
formacJą dopa.trzmy sIę czegoś glęb 
szego, doszukajmy się - człowieka. 
Zywego człowieka jego wysiłku Bzy 
cznego, zamykającego się w pracy 
mięśnI. Jego wysiłku umysłowego, u 
sprawnlaJącego pracę I owocującego 
w racjonalizatorskie pomysły. Za 
tym na pozór mało znacznym stwler 
dzenlem skutku dopa.trzmy sIę przy 
czyny. Wtedy łatwIej zrozumIemy, 
Jak w zwykłej codziennej pracy, w 
w narastającej walce o plan, o któ­
rym się mówI se'rdecznle, że Jest tyl­
ko I wyłącznie nasz I dla. nas, kszlał 
tuje się nowy, świadomy człowIek. 
CzłowIek nowej epokI. 

lic 
Oto twarze znajomych, choć co tyl 

kopoznane. Znajome bo bliskIe. Ru 
dolt Fahrenholc, Jan Trela,Jan CeŁ­
narski, Antoni Pachacz, Paslklewlcz, 
Habrat, Hala, SIewniak... Przerwa­
li na chwilę pracę, zbIerają się pół 
kolem brygadziści ze swoimi ludt­
m!. Wyłania się na. chwilę kłopotliwa 
kwestia: kto" będzIe opowiadał? Siew 
nlak sIę trochę wzbrania, ale mlstn 
Habrat stwierdza krótko: 

- Wy powIecie najlepleJI - I 
Slewniak już bez powątplewanl!l w 
swój talent narracyjny, zaczyna opo­
wle~ć. 

-'-... było wlęo potrzeba 1~ naj-

t.928 t~si~cy k W~ 1fi~cei 
my takte odpowiedzialnI. Tu Jest ~a 
sze prawo, a zarazem I nasz obowią­
zek. To Jest przyczyna., o którą pyta­
.,:Ie sIę I z której wywodzi się naszli 
zobowiązanie. 

Habrat trącił Slewnlaka w ramio I 
rzucił nI to powatnie nI to w tarcie: 
- Tylko nIe rozwódźcie się za długo 
ze wstępem I nIe filozofuJcie, bo cza 
lU wam braknie na resztę. 

- Nie braknie, a zresztą to potrza 
bne I ka1:dy z was by to powiedział­
odwrócIł slO twarzą do wnętrza pół­
kola., zdusił niedopałek papierosa I 
ciągnął dalej. - No wIęc było lak: 
nIkomu tłumaczyć nIe trzeba, te od 
kotłowni uza.łeżnlona Jest cała produk 
cJa siłowni. A tu trzeba robIć remon­
ty. No to Jasne, te zale1:ało nam, by 
przeprowadzić Je w możliwie naJkrót­
szym czasIe. W planie rocznym Jest 
określona Ilość dni na remonty, np_ 
na kapitalny remont kotła nr 1 -- 28 
dni. Ale naszym zdaniem w wa.run­
kach w Jakich się tutaj znajdujemy I 
wobec potrzeb jakle Istnieją, było to 
stanowczo za du1:o_ Czas to cza.s, ale 
Je1:ell człowiek bardzo zechce, tak ca 
łym sercem, to go pokona. Zwłaszcza 
gdy ma się w tym kierunku ju1: pew­
ną "praktykę" _ A przy tym zbll~ało. 
się nasze robotnIcze ~wlęto. I rozu­
miecie .chyba, jak narn bardzo zale­
żało, a.by uczcić Je jak najlepszym 
czynem, bo to słowa choćby najplęk 
nlejsze, to Jeszcze nIe dowodzą nie­
zbicIe naszej miłości do ojczystego 
kraju, dla tego zakładu I do tych lu­
dzi, co daU go nam na własno~ć. 

Zastanawial!~rny się, co I jak da 
,Ię skrócIć. Towarzysze-z brygady re 
montowej chodzll1 radzić się do sekra 
tarza komItetu zakładowego pa.rtll­
tow. Panka. Przychodził I on sam do 
nas I razem uzgadnlp.l!śmy nasz pro 
Jekt zobowiązanIa, rozpatrując go na 
tle potrzeb produkcyjnych. 

ty". kWh. Wa.runek był Jeden: zapew 
nIć nam dostawę wszystkich materia­
łów potrzebnych do remontu. Trzeba 
było Jednak Interweniować u do­
stawców_ Czyli pojawiły się pierw­
sze trudności. Ale nasze postanowIe­
nIe było od trudności silniejsze. 
Przy tym przyszło na.m z pomocą 
"zaopatrzenIe" oraz pracownicy pIo­
nu technicznego I komórkI remonto 
weJ. Zatroszczył sIę o nasze potrze­
by towarzysz Panek - Wiadomo -
Co 10 głów to nie Jedna, a że współ 
praca rozwinęła się na drobre, więc 
I materiały zostały na czas dostarczo 
ne. 

Skoro przezwyclężyllśiny wspólnie 
pierwsze trudności, wszyscy zaczęli 
kolejno przyczyniać się do pokona­
nia czasu. Np. zetempowIec, ślusarz 
AntQni Pach acz zobowiązał się wyko 
nać remont armatury przed termInem 
I tak te1: zrobił. A Jak się uwijał Cet­
narski ze swoją brygadą, a Paslkle­
wlcz, który nIe tylko kIerował pracą 
8wojej brygady, ale sam dawał przy­
kład, Jak się przoduje.,. 

Przy wymIanie komór chłodzących 
boczne ścIany, wyłoniły się trudności 
w montażu oraz w spawanIu rur ko­
tłowych. Wtedy z pomocą przyszli 
spawacze z "Energomontażu" i umo 
Ww!l1 nam przedtermInowe przepro­
wadzenie próby wodnej IV. kotłach_ 

Ludzie nie myśleli nawet o domu, 
w głowie i w sercu no a. przede wszy 
stklm IV. swoich rękach miel! sprawę 
podjętego zobowlazania. MIstrz Ha­
brat przesiedzIał tu nawet całą dobę 
przy montażu nowych dodatkowych 
rur kotłowych ... 

- No, no, Jut wy mi godzin nie 
wYllczajcle. 

- NIe było ta.k? Było. To czego 
IIlę takI skromny robisz, co'l - rzu­
cił mu głośno Fahrenholc. 

dzlelało Innym, to znacz~ nIe zmę­
czenie, ale wytrwałość I zapał. 

Potem znowu nowe trudnoścI -'­
przy wIerniku. FIrma, która zawsze 
dostarrczała - oamówlła. Rzekomo w 
planie takiej roboty nie mlata. Tu 
Już I tow. Panek nic nie wskórfł. 
Nie było rady. Samiśmy p Ił; kierow 
nlctwem tow. Wały wykonali wier­
nik I to jeszcze przed url,lchomlenlem 
kotła. - Slewniak urwał, zastanowił 
się: 

---- O czym tu jeszcze powledziec? 

- No przede wszystkim o tym-
wtrącił Trela - 1:e skróciliśmy re­
mont nIe o 5 ale o 6 dni, że w tym 
czasie rodziły się pomysty racjonali­
zatorskIe I cenne wnioskI... 

- Racja, byłbym zapomnia!, a prze 
clet Fahrenholc d\ił uomysł co do od 
tużlania kOLIów, wreszcie wnlosel" .. 
- Slewniak zawahał się. 
~ No powiedz - twój, ·bo dzlękt 

tobIe mamy wreszcię Jak I w Innych 
s!lo.wniach wodę gazową ze solą do 
picia. . 

- Dobrze, dobrze, to~ ty już po­
wiedział. Taka woda wiecie, jest ko' 
nleczna dla organizmu, jeżelJ Ćl.icr 
wiek pracuje w wysokiej temperatu­
rze. No I powiem wam jeszcze to, źe 
brygada FClhrenho1ca została wyr6<'t.­
nlona mianeP1 nr.jlepszeJ w ZE Okrę 
gu Wschodniego. 

Taka jest historia naszego zobo­
wIązania remontu. StworzyU Ją c1 
ludzIe, których tu widzicIe. 

* Siewnlak zakończył opl)wladanie, 

. Ogólnie biorąe treścIą me­
tody Kafarowa jest przedłu­
renie okresu między obrób­
k<1.mi (,remontaJmi) odwIertów 
naftowych. Mając to wła~nle szybszego przeprowadzenIa remontu 
na uwadze majstrowie obrób- kapitalnego kotła nr 1 I była nasza 
ki na kopalnI kierownIka śwIadomość tego. To przeclet od kil 
MarkIewicza wprowadzili l ku lat nasz zakład pracy, my nIm 
przy swojej pracy niezwykle współgospodarzymy i za nIego JesteJ 

I wreszcIe nasza brygada na na.ra­
dzle remontowej ogłosiła: na cześć 1 
Maja skracamy remont kotła nr 1 
o 5 dnł. W przeliczeniu na korzyści 
w produkcJL znaczyło to Donad 1.500 

-Dajcie spokój. Na czym skończyl!ś 
my- Acha., na Habracle ... Choć tak 
nie chce, żeby o nIm mówić, to właś 
nIe Po.wlem: zmęczony był diabelnie. 
bo wisiał uczepiony na p2,sie, w po­
wIetrzu, ale nie ustępował. To sIę u-

Jego towarzysze wrócili do pracy. 
Do realizowania. nowopodjętych zobo 
wIązań, które gospodarce energetyci 
nej przyniosą wiele milionów dodat­
kowych kWh. Ta troska o nadplano­
wą produkcję, o rozwój gospodarki we 
szła Im Już w żyły, w krew. ZyJą nią 
w każdej chwili dnia roboczego, bG> 
przecież· wszystko co tworzą, to dla 
nich I ella tych wszystkich, z którymi 
1:yją I pracują w ludowej oJczyźnIe. 

A. CACHOWNA 
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A. OlOczaroroa. 

Michał Kalinin działacz ,vybitny 
IJańsiwa radziecl\:iego • partii l 

3 czerwca· 1953 r. upływa sic 
dem lat od dnia śmierci Ivli-I 
chal~ Kalinina, wybitnego dzia 
Jacza partii komunistycznej i 
piJństwa radzieckiego. Jep;o 
w"paniale życie jest nieroztącz 
n:e zw:ąza ile z dziejami Komu­
n;slycznej Partii Związku Ra­
JÓ;ck;ego. Pod kierownictwem 
Lenina i Stalina Kalinin brał 
udzia: w tworzeniu partii komu 
n'stycznej w Rosji, w przygo­
towywaniu Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październi­
Iwwej. \V budowaniu I umacnia 
niu państwa radzieckiego. 

KaPnin urodził się 7 listopa­
da 1870 roku w biednej rodz!­
nic chlopsk:ej. Od wczesnego 
dzieciństwa zmuszony byJ pra­
cować u obszarnika. .Jako 18-
letni chłopak opuszcza wieś, 
zaczyna pracować w fabry~. 
Od roku 1893 pracuje jako ro­
botnik w petersburskiej fabryce 
"Staryj arsenal", a po dwóch 
lalach, - w slynnych Zakła­
(iach Putiłowsklch. Codziennie 
prawie. po wielogodzinnej udą 
żl iwej pracy. młody robotnik 
Idzi,," do szkoły wieczorowej dla 
d (; rD·S l ych. 

. Nocami Kalln'n czyta rewolu 
cy;ne wydawnictwa podziemne. I 

Młody proletariusz, który z wla 
~;nego doświadczenia znał cięż­
ki łDS chłopów I robotników w 
Rosji carskiej, postanawia cale 
swe życie poświęcić sprawie 
mas pracującyc.h. Kalinin roz­
poczyna nielegalną dzialalność 
~ewolucyjną. Ws!c;;puje (w reku 
11593) do partii socjaldemokra­
tycznej, bierze czynny udzial w 
działalnoścI założonego przez 
Lenina "Związku Walki o Wy­
zwolenie Klasy Robotniczej"". 

W lipcu r. 1899 zostaje po 
raz pierwszy aresztowany za 
działalność rewolucyjną. W 
okresie przed Rewolucją Paź­
dziernIkową, Kallnin byl 14 ra­
zy aresztowany, wtrącany do 
więzień, wysyłany na zeslanie. 

W r. 1900 Kalinln nawiązuje 
łącznQść z leninowską "Iskrą". 
Rozpoczyna walkę z mienszewi 
karni, bronIąc tez leninowskIch, 
dotyczących organIzacjI I takty 
ki partii. Podaas rewolucji 
1905 roku Kalinin, stojący wów 
czas na czele bolszewickIej Dr­
ganlzacji w Zakładach Putilow 
ski ch, mobilizowal robotnIków 
fabryk! do zbrojnego powsta­
nia, tworzył w rabryce ,grupy 
bojowe, zorganizował strajk so 
łldarnoścl z powstałymI do wal 
ki ro-bo!nlkaml moskiewskimi. 

Stefan G6rskl - listonosz gromad; Wltonla. (pow. l~czyckl) 
r~zprowadza miesięcznie 576 ellzemplarzy dziel ników I ty~o4nl­
kow_ 

Na zdJęclul Stefan Oórskl ~ cza prasę Filipowi WalczakowL 
CAF - fot. Kruka 

W okresie poprzedzającym 
Rewolucję Lutową, a następnie 
i Pazdziernikową~ Kalinin kie­
rował ruchem strajkowym w 
Petersburgu, nawiązywał więż 
z armią, pisał artykuly w 
"Prawdzie". Kalinin był jed­
nym z przywódców zbrojn?go 
powstania paidzierni.kowe~o. 

W r. 1919, po śmierci Swierd 
lowa, Lenin wysunął kandyda­
turę Michała Kalinina na 
stanowisko przewodniczącego 
Wszechzwiązkowe~o Centralne 
go Komitetu Wykonawczego 
Rady Delegatów Chlopskich, 
Robotniczych i Zolnierskich. 
Od tej chwili aż do śmierci Ka­
linln stał n!! czełe kierownicze­
~o organu państwa radzieckie­
go. Był on członkiem KC par­
tii komunistycznej, a poczyna­
jąc od 1926 roku - członkiem 
BIura Politycznego KC. 

KalInin, plomlenny rewolu­
cjonista I mądry budowniczy 
socjalistycznego państwa, łą­
czył wytężoną pracę na niwie 
państwowej z propag-owan:em 
ideI marksistowsko - leninow­
skich, niosąc żywe slowo partii 
komunIstycznej w szerollie ma­
sy ludu pracującego. Umiał on 
dos!ępnl-e I jawo t!umaczyć 
lIprawy najbardziej nao/et skom 
plikowane. 

~ śm:erci Lenina p!lrtł. ko­
munlstycwa musiala. stoczyć 
zaclętl! walk!; z trockIstami, 
zinowjewowcam~ bucharinow­
caml I Innymi wrogami narodu 
- w obronie nauki leninow­
skIej. W toku tej walki pod wo 
dz:, Stalina po\vstał k!erowni­
czy trzon p art I!. w którego 
skład wchodził również M!chał 
Kaltnl1l. 

Kalinin prowadl,!l nietmordo 
wanle walkę o zbudowanie so­
cjalizmu w ZSRR. WyjaśnIa! 
on nieustannie chlopDmkonleć.z 
ność przejścia od drobnych In­
dywidualnych gospodarstw 
chłopskich ·' do kolek.ty.wnycil 
form gospodarkI. 

Klllinln by! wIernym pnyJa­
clelem kla.sy robotnIczej. Tro­
skliwie czuwał nad rozwojem 
współzawodnictwa IlOCJ alfstycz­
nego wśród robotników przemy 
słowych. Walczy! przeciw mar­
ootrawstwu i niedbalstwu, wzy 
wal do przestrzegania dyscypll 
ny pracy, do nieustannego 
zwlększanlll wydajnoścI pracy. 

KalInIn brał udzIał w opr!!­
cowywaniu! wprowadzaniu w 
życie Konstytucji Stallnow· 
sklej. Przewodniczy! on na 
VIIl Zjetdz!e Rad. który, po 
wysłuchanIu referatu .Józefa 
Stalina. przyjął najbardziej de­
mokratycznł na świecie kon­
styfucfę. 

Wiele uwag! J){>~wlęca! Kall­
nin sprawie umocnienIa przy­
jainl narodów Zwilłzku Ra­
dzIeckiego. W IWYch przemó­
wIeniach wskuywa! n!euat!!n. 
nIe, ~ Jedynie dzl~ld nlewzru­
aronej przyjafnJ narodów 

ZSRR, kraj radziecki osiągnął 
niespotykane w dziejach sukce­
cy gospodarcze i kulturałne: 
.. Wyprostowały się plecy chlo­
pów, ludzie wyrośli, w każdym 
narodzie pojawili się przywód· 
CY, którzy wyszli z łona naro­
du -bojownicy o socjalizm". 

Kallnin poświęcał wiele IIwa 
goi sprawom nauczania i wycho 
wania. Występował przeciwko 
mechanicznemu uczeniu się te­
orii, przeciw dogmatyzmowi i 
ta łmudyzmowi. Wysuwał postu 
la t gfębokiego studiowania te­
ore(j'cwych problemów, umie­
jętnego wykorzystywa nia wie­
dzy teorei)'cznej Vi praktyce. Za 
rzecz najważniejszą w Wyc!lO­
waniu ko-munistyr.znym uważał 
Kalinin krzewienie ra1riotyzmll 
radzieckiego, wpajanie miłości 
do ~ocialistycznej ()jczyzny. 

KalInin wniósł nieoszacowa­
ny wklad w wałkę narodu ra­
dzieckiego o wolność i niezawi­
słość narodów. Zaws.ze podkre­
ślal on, że ()bywatel państwa 
socjalistycznego nie moie my­
śleć o robie w oderwaniu od 
mas praCUjących całego świata, 
ie wihlen żywo interesować się 
sytua~ją klasy robotnic~f i 
chł(jpow poza granicami kraju 
rad~iecklego. 

W latach WIelkiej Wolny Na 
rodowej, mimo clęźkiej choro· 
by, Kallnin rozwIja! ożywioną 
działalność, m!!jącą na celu 
zmóbilizawan!e wszy.stkich sił 
narodu radzIeckIego do walki 
z hitlerowskim najeźdźcą. Od­
wiedzal kolchozy: fabryki, żoł­
nIerzy Armil Raa.zleckiej, pIsa! 
artykuły, przemawIa! często 
pr%el radio. 

Kalinln byl konsekwentnym' 
oojowniklem o pokój, rzeczni­
klem przyjaźni między naroda-

. mI. .,Przeczytajcle wszystkie 
przemówienia przedstawicieli 
ZSRR na forum międzynarodo 
wym. Zanalizujcie ukl!!dy za-

. war!e , przez , Tx§d radziecki ·.z ;. 
Innymi kr!!jaml, a ''Słwlerililt!e 
Żł jak czerwona nić przebIeg~ 
w nich spraw!! obrony pokoju" 
~ mów:1 Kalinin jeszcz!I w ro­
ku 1934. 

Ludzie T!!dzleccy gorąco ko­
cha!! i szanowali Michaia Kali· 
nln!l. Otrzymywał on mnóstwo 
li~tówod prostych ludzi Ta· 
dzieckich, którzy wyrażali mu 
swą miłość i wdzięczność, pro· 
sIli o radę, a niekiedy i o po­
moc. Zaden list nie pozostał 
00:1: odpowiedzI. W ciągu 27 
lat. podczas których Kalinin 
pełnił funkcję przewodn!czące­
go fwierzchnlego organu pań­
stwa radzieckIego, otrzymał on 
ponad 4 miliony listów, przyi'!1 
I>ko!o miliona osób. 

Swym oddaniem ~prBwle 
Lenlna-StalI1la. spra wie ludzI 
praey, IWą nleustann~ troska o 
dobro narodu zdobył sobIe Ka­
Ilnln najglf;bsU uznanie I g'orą e, miłość wlZystk!ch ludzi 
pracy. 
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Wśród książek 

Orka na skalistej uboczy 
Zie mIa w BeskIdzie Sądeckim Jest trudna I oporna wysił­

kom rolnika. I bodajże w iaonej Innej dzIelnIcy Polski ",. 
okresie międzywojennym głód ziemi na wsi nie występował 
w formie bardziej 06trej I dramaty.cznej. Pod'~arpacle było 
Jednym z na.juboższy·ch obszarów wPolsre. 

Chtopl z Siwych Sadów - wsI. w której toczy się akcja 
powieści Adama Bahdaja "Skalista ubocz"*) - tę skallstą 
podk<lrpa-cką zl~mlę umieją oenić I umIeją ujarzmiać. Przy­
byli tu niedawno - biedota z całego niemal Podk':lfpac!<l., 
której wIa.dza ludowa oddała ziemię polemkowską - i tra­
flIi na niezwyk!'2 trudne warunkI. Jest właśnie rok 1946 -
po. Beskidzie grasują jesz·cue dyw8rsyjne bandy fas tys tow­
sk;e. N:€zapo mniana jest ocena w pow ieś,c i , kiedy bez.rolny 
chłop , Pioetrek Przybień. spotyka na szlB.ku swej wędrówki, 
clo C7.ekaj Cjocej nań ziemi, przywódcę ban<lytów - Rębacza. 
BiecIny chlop wędruje prz,ez Beskid samotni-e. z kozą tyl­
ko - spo,kany przezeń w górach, pod Przechybą morderca 
cJnotowuje go sohi>e w pamięci. Takich jak Pletrek, z.głod­
n121ych ziemi, któl'ym Pclska Ludowa umożliwIla spokojne, 
ludz:kie żyd~, wolne naresz,ci-e cd zmory głodu I nędzy, ban­
dyci usiłują zastraszyć l sterroryzować. odegnać Ich od 
zlsm!. 

W Siwych Sadach stoczył >:Ię więc ostry bój klilOOwy 
I biedniacka gromada musiała złamać I wyprzeć wroga. aby 
zostać w pełnI gospocIanem upragnioneJ. choć dumnej. ska­
listeJ uboczy. Tę zwycięską klasową walkę pokazał Bahdaj 
prawdzlwte I ciekawie. Skupiając główną uwagę na postad 
Pletrka, oddaJ on i jednocześni-e odtworzył ogrom prz,emian, 
Jakle rewolucja dokonała w św ladOOlośc 1 bezrolnego b led­
Diaka. 

I P1et.relc: powoU. ale I ehlopsk, rzetelnatc111 doJrz.ewa do 
~tawy partyjnej. PotraCI on JWakzyc! i jlrzeł&rnać najb..>­
letnleJszą mofę potnyłkOłlwego łyela - m1łotć do Ma­
ryny, córld kułaka Mamon!a ~ spiskującego I bandytamI. 
W chwlladl decydujących o n-yelęstwle nad bandą - Ma­
ryna zawodZI Pletrka, sta)"e prz~hr niemu, przeciw bled­
nlookleJ g.romad z le. I choo autor nie zaweZ>e dzieje awyeh b0-
haterów ukazuJe słusznie I nie wszędzie udało mu stę unik· 
nąć ra.tącyeh przejMk.raw1eń. to Jednak ~nlezy konflikt 
rozwiązuje prrekonywuJąoo I słusznie. 

Chłopi % Siwych Sadów, pokierowani rękll partii, z-do­
bywają w ogniu walki % wrogiem - oprócz uml-eJętno.ścl 
usuwanIa skały z ziemi przeznaczoneJ pod uprawę - takze 
umiejętność kruszenia I usuwania. kamienIstych przeszkód, 
które na Ich drodze usiłował na,groma·dzlć wróg. Zorgani­
zowana siatka wrogów. obejmUjąca również soju3zników -
"gospodarująoego" we ws! Mamooia oraz działaczy m!kolaj­
czykowsklego PSL-u - zostaje zdemaskowana i zlikwido­
wamI!. H,Iążka BahdaJa ukazuJ'3 tajemnicę tego zwycięstwa 
n8Jd zajadłym! pn.ebiegłym wrogiem. Mogło ono zostać l zo­

, stało osiągnięte. ponieważ pragnęła go bied n lad a gromada, 
ponlewai walką pokierowała partia, ponieważ było zwyclę 
stwem przyspieszaJą,cym i zbliżaJącym szcręśliwe jutro ws!. 
I dlatego zbrodniarze, którzy usiłowali przemocą przywl"óck 
dawne stosunki zła" wyzysku I nędzy, p<mi~1i zupełną klę­
skę w walce z chłopami z Slwy\(:h Sadów. za którymi ~tała 
sila I aut\>rytet rewołueyJnych przeobrażeń naszego kraju. 

PowIeść .. Skalista u bocz " umacnia w czytelniku przeko­
nanIe, re w codzłennej walce o przyszło~ć wsI I ca!egoila­
szego kraJU zwy.-:ięstwo należy.do Pietrka Przybienia. do 
part!!. która go wychowała, do c,a.lej biedniackiej gromady 
z Siwych Sadów, do zwycIęskich sił nowego. llOCJa,l!styczne-
go żyda. W. S. 

*) Adam Bahda). Ska,11..c:ta\lJxloćt, Wa.t'$7l1 wa. 
6pó~d~, Wydawn. 195:), - ... ' '-""=-~-'" 
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N"jIUI.o!1sl cz~'t.dlllcy 

W wynikU sta­
łego wzro­

stu tempa zbro­
leli, na lHóre 
rząd USA prell­
mInuje 74 proc. 
bud:tetu, stale po 

, iarsza,Ją sIę wa­
runki tycia lud­
ooAcl. Sumy, prze 
:mnczooe przea 
pań!two na budo 
wnlctwo mleszlta 
nlowe I urządze­

nia aocJaln,;, lą 

tak znikome, to 
duia część ludno 
Acl skazana Jest 
na bezdomnoŚĆ 

lub mleazkanle w 
pomieszczeniach. 
Ilrągających pod­

'ltawOWym lasa;-

CAF-lot Zdz. WdowlńsI;I 

... , 

. !Io~ .. hlgl.eoy. • • 
Na Id4ęciuI Oto 

w Jakich waruo-
) kach ty JJI dzieci ) 
( bezrobotnych w , 

~-------~~-------- -------~----) 
Pozbawione dzieciństwa 

(cyfry i fakty) 
IV Stalliich Zjednoczonych. 

(Led/lig danych Ilmerykwiskle 
go urzędu statystycznego, pro 
r.uwalo w roku ubiegłym w ja. 
brylwch konserw, w zakladach 
włókienniczych, tytoniowych i I 
mnych oraz w przedsiębior­
sl""ach hamilowl/ch, warszto­
tach j na fermaCh ponad 6 rm 
Ilunów dzieci, (!I tym także 
dzieci 8-9-lelnie. W przeds:~· 
b/ors/wach amer!Jkańskich nie 
istnieje ustawa o ochronie pra 
'lj małoletnich, corocznie dzre 
siqtki tysi~cy młorlocian.ych ro­
botników na sku/~k li'ypadków 
przy "racy umierają lub sto;ą 
sir kalekami. 

We FrancI! U-Ielnlt! dzieCI 
pracują w fabrykach po 10--
11 godzin dz/enn:e. l powodll 
clrźkich warulIków pracy J:l5 
m.łodocianych robotników rran 
ruskich choruje na gruźliC{'. 
lf/", Włoszech dzi",cl i młodo­
Ciani pracują po 12-14 godzin 
na dobro .. niel:tóryeh fabry 
kaeh zachodnio - niemieckich 
:4-'-15-l.e/ni robotnicIf pracuj') 
po 15 godzin. W belgijs~lch 
,7akładach '. włókienniczych ty­
dZIeń roboczy młodocian!Jc1z 
tlrll.a 68 godzin. 

IYI kra/ach kapitalistyczn[lciJ 
T7/!odociani robotnicy zara/liają 
IIplZllę grosze. Tak np. w U.s,ł 
płaci im się 2-4 razy m)lIej. 
niż dorosłym za lę samą pra­
ą 

Wręcz !wiaslrohlna jest ~;f­
tuacJa dzieci w krajach kolo 
nialnych i zależnYCh. 1\7 Iranie 
dJdarte, głodne, bezdolJlne 
dzieci - to widol, powszedni. 
Dzieci te żebrzą .. <pią pod go· 
tym niebem, żywiq się odpad­
kami ze ~mieini'tów. 1\7 irań­
skich fabrykach dywanów licz· 
ha młodocianych robo/niM;» 
dochodzi do 60 pmc. Ich dzieli 
pracy trwa 13-14 godzin. 

Ogromna fesl śmier/elw;H, 
~zł~ w krajach PÓ{kolon.jpl-

ni/ch I zu/ell/Yc,', Tml np :" 
Turcji umiera coruąnie o/a;/o 
pul miliorla dzieCI, ptzy czym 
315 ginie na skutek s/al.1go 
lIii!dojadania. PIJdobnie dziqJ~ 
sif w Japonii, Pakistanie, nra, 
zplii, Afganistanie, Maroku. 

Wf krajach kapaalistycznyc.'1 
ogromna ilość dzieci· nie llCZ~­
szcza do szkoły. '. Kształceni~ 
dzieci jest niedoslępne d/a ro­
dzin robo/niczych · czy chlop­
ski ch; częstokroc5dziecko uczy 
się tylko dzięki 1/1r1.IU, że jeg(J 
rodzice odejmują sobie od USI. 

W dzielnicach .. tobotniczl/clt 
miast i osiedli krajów kaolla­
listyclnych typowym .. gma­
chem" szkolnym fest wa/qclI 
si, budynek albo tez kilka d(l,~, 
no nieremon/owanych poko­
jćw w domu mieszkalnym. Po· 
Ilad 5 milionów dzieci amen/­
kańskich uczy się IV szko{fJc'h, 
Rlóre mieszczą sir w na pc! 
~rujnowanych budynkach i po· 
mieszczeniach nieprzystosol'Jr:­
ni/ch do potrzeb szkoły 11) 

[lrcc. s2kółamer~Jkańskich -­
to szopy, stodoły. a nawet St,l. 
re autobusy. 

Ka/astrnlalny stan budlJn· 
l'ów szkolnych, nil'dostatecżnll 
ilość naucz/Jcieli powodaje .~{,J 
f y 'Wzrost liczbIj (mal/abe/ów i 
pOanallabetów w krajach Ra­
pitalistycwIICh. Tak np. :('~ 
11?{oszech 40 prac. chlopc6w I 
dziewcząt jest analfabetami. 
W Hiszoanii liczba ich się;.." 
;(, proc. 111 Amer:/ce Łaci/iskie! 
1;(1 /56 milionów ludno,~ci ·CS.' 
te miliomi(N anrz!fobelów.' If' 
hajach Afmki, Bliskie;zo i 
Środkowepo Wsc/,odu oraz Po. 
l:.idniowo-l'!7schodnie; Azfi za­
[pdwie 3 osoby na '20 umi!'.',] 
c.?!doć I pisać. • 

G(>r.~Ć przlltoczonych Mwrl' 
;;ej faktów ukazl!;e ciężką rio­
le dzieci. które u:sfallJ pozba­
~('ione dziecidstwa przez !moi­
IOlilnJ. 4. B. : 
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S czerwca 

W Miłocinie kształcą się nowe kadry 
techników rachunkowości rolnej 

Mistrzostwa tenisowe 
pod znakiem niepogod'y 

W na Ibmszy czwartek 

RZESZOW 
Dyżur nocny: Apteka Społeczna 

Nr 81 Plac Stalina 18 . 

Aptel<a Społeczna nr 4, ul. Dą­
browsklego 56. (tel. 10-34) 

Pog otowie Ratunkowe: ul. Obro{, 
Mw Stalingradu 29. ~el. 09 

SII'IIit pożarna: (ul. Mlcklewicza 
10), tel 08 

PAflSTWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ: nieczynny. 

MUzr;UM OKRĘGOW~~ W RZE­
SZOWIE: wystawa rękopisów I 
starodl'uków od XIV - XVIII 
w . Czynna w godz . od lO - 15 

Wstęp bezpłatny. 

MUZEUM OKRĘGOWE W RZE­
SZOWIE : Rynel< 6 - czynne 
od godz. lO - 15 

lVIUZEUM W LAflCUCIE: czyn­
ne od godz. 9 - 15 

APOLLO: (ul. Dymnickiego 2) -

"Zomlerz zwycięstwa" II. I. 

(p rod. polskiej) - godz. 17,30 
j 20,00. 

PRZODOWNIK: (ul. Pstrow~kle­
go) - "KwIat miłoŚCI" . (prod . \ 
radzieckiej) - godz. 19,00 

Polska Ludowa stworzyła 
młodzieży szerokie moWw\r 
ścl zd·obywania wiedzy we 
wszystl<l·ch jej galęzlach. Sl.e 
rokle pole działania mają (I' 

bocnle technika róźn'.?l spe­
CjalnOŚCi, które szkol' l mło­
de kadry budown!czych so· 
cjallzmu. Do tak\.ch "kuin:" 
młodych kadr technlk:lw I In· 
struktorów należy 2-letnie 
Technikum Rachunkowości 
Rolnej w Mlłoclnie k. fize­
szowa. 

W M1łoclnle ksztalcą się 
przodUJący pra.cownicy robi 
z z PGR-ów, spóidzlelni pro­
dukcyJnych POM·(jw, kL'.')­
rzy w Polsce kapltali:;~yczn2.1 
nie mieli moinOŚoCi zflobycł'\ 
wykształC€lnla śrv~ rJr.tego, 
k·sztakl się młodz~"i , któ;'[1 
zdobyła z3Jkrcs w!a c! .J moś('i 
IX klasy szkoły ogl',ln0:,szt8!' 
cąceJ I pragnie procowuć IV 

rozwijającej się ob~nle spół, 
dzielczoścl produkcyjnej. 
Młodzlet Technikum w l\Hio­
clnle posiada dogodne warun 
ki do nauki, mając piękny 
piętrowy budynek szJ<olny 0-
raz duży Inter'1at ZoB stołówką 
zaopatrującą uczniów w smil­
czne I kaloryczne posiłkI. 
Wszyscy uczniowie otr'zymll­
ją pełne stypendium, ~ bieJ­
nlejsl pom()c materialną w 
postaci odzieży, obuwia, czy 
zasiłków pleniężrlyJCh oraz 
mają zapewnioną pomoc le­
.karską· 

W roku 6zkolnym 1952·3 
do Technikum przybyło 36 
uczniów. pochodzących 7. r(iż 
nych województw, w wieku 
18 - 35 lat, którzy tworzą 
obecnie zgrany zespół o ser­
deCznej atmosferze I wspól­
procy koleżeńskloeJ . Dyrek':: jil 
szkoly I grono nauczyciel· 
skle dokładają starań, aby 

.------------------------------------~ WORKI DO LODU 
(mogą być równIe:!; utywane zamiast termoforów do 
gorącej wody), gruszki I Inne wyroby gumowe. 

DO NABYCIA W APTEKACH J DROGERIACH MHD 
K-150 .================== 

KAROTAN 
~ . - . __ .... . ,.... ...-
Przetwór marchwi w proszku, stosowany przy zabu­

rzeniach trawiennYCh u dzieci. 

DO NABYCIA W APTEliACH I DROGERIACH 1\1110 

K-149 

CALCIUM GLUCONICUM tabletki 
Łatwo przyswajalna sól wapniowa. 
Uzupełnia brak wapnia w organlźmle szczególnie pod 
wpływem nasłoneczniania skóry. 

DO NABYCIA W APTEKACH J DROGERIACH MHD 

K-147 

================~_. 
ImJi:GI GUMOWE (poduszki do siedzenia) 

w UŻYCiu domowym st.anowlą pomoc w opiekowaniu sl~ 

Chorymi, re!i:onwalescent·aml, InwaIldaml oraz starcami. 

DO NABYCIA W APTEKAClI I DROGERIACH MHD K-I.1 

Pracownicy poszukiwani 
WYSOKOKWALIFIKOWANYCH stolarzy męblowych oraz stolarzy 
mOdelarzy z wieloletnią praktyką zatrudni od zaraz Wytwórnia 
Sprzętu Komunikacyjnego w Rzeszowie. Zgloszenla wraz z 2 egz. 
zyciorysów I podanIem przyjmuje Dzlal Kadr. K-142 

,.HUTA Zabrze w Zabrzu zatrudni od zaraz kilkudziesięciu fa­
chowców o specjalności : SKŁADACZY konstrukcji stalowych, 
TRASEROW, TOKARZY, WYTACZARZY, SPAWACZY au tog. 

Warunki placy wg. Umowy Zbiorowej dla Hutnictwa. Dla sa­
motnych mieszkanie zapewnione w Hotelu Robotniczym. Stołów-

ka na miejscu". K-138 

Podziękowania 

SKŁADAM gorące podziękowa­

nie ob. dr Barysiewiczowi Ada­
mowi. dr Zaczkowl, siostrze Bap­
tyście oraz pozostałemu persone­
lowi Szpitala Pow. w Lubaczowie 
7.a troskliwą opiekę podczas mo­
jej chorOby - Wilk Henryk. 

G-64.4 

Ob. ob. Doktorom Wojewódzkie­
go Szpitala w Rzeszo,,"le Zaczko­
wI, Machljowl, CIastoniowi I 
NaydowsJ<!emu za Ciężką pomy­
ślnie przeprowadzoną operację, 

oraz personelowi pielęgniarskie­

mu z sIostrą Haliną na czele 
za troskliwą opiekę pOdczas mej 
Choroby składam serdeczne po­
dziękowanie - Lipińska Jadwi­
ga. C-645 

Druk. Rzesz. Zakl. Grartc70e 
S-4-11095 

Dr T. Zaczkowl Ordy'~al'IUSZOWI 
Szpitala Woj. w"Rzeszowle za 
szczęśllwle przeprowadzoną ope­
rację, uratowanie życla Ireny 
Klapowej I Jej dziecka oraz za 
troskliwą opiekę serdeczne po-
dziękowanie składaj!! rodzice. 
mąż I slostry. G-646 

Ogłoszenia drobne 
TRZYMIESIĘCZNA koresponden 
cyJna nowoczesna nauka kslęgo­
woŚc1. Łód~ 1 skrytka 163. K-1la 

SZCZEPANKIEWICZ . Józef zgu­
bI/ kart4l meldunkową wraz z po 
k\vltowanlem wydaną przez Prez 
Gm. Rady Narodowej Strzyżów. 

G-6~3 

KAMI~SKIEJ Weronice Ikra­
dzlono dowód osobisty wydany 
przez MO Rzeszów. G-642 

wszystkim uczniom ułatwić 
przyswojenie materiału szkol 
nego. W nauce tej na trudno­
ści w przedmIotach zawodo­
wych natmflall uczniowie 
przy-choQzący te szkół ogóI­
noksztakących, natomia.st '1' 

pr7.cdm!ot<loCh ogólnych sła­
biej stali robotnicy roln!, 
ktÓ I-;:Y wspólnie z "ogólnI~· 
karni" zorganizowali kółka 
samoksztakeniowe, pom~,ga· 
J ąc soble I nawzajem uzupel­
niafac wiacłomc~c l. 

Tą współpracą I samo­
ks;dakenlem kieruje Vi Te­
chnikum szkolne kolo ZMP, 
dzlf.kl któremu stopnie nle­
dO-~ tateoc'lne zostały zl!kwldo­
wan" , pol iom nauki wyrów­
nał si",. a liczba przodowni­
ków nauki I pracy społecz­
nej wzrosła. 

Na miano przodownikriw 
zasługują tacy uczniowie Te­
chnikum, jak: Adam SIkora, 
Józef Kusz, JanIna Kmleclk, 
Mieczysław Kuszańskl, Sta­
nisław Oreńczuk z klasy iI 
oraz Alojzy Wasyl, Cecylia 
Antoszewska, Julia Madzie! 
I Władysława Hejza. Ko­
leżanka Władysława Hejza, 
napotkała na początku roku 
szkolnego na duze trudności 
w nauce z powodu słabej zna 
Jomoścl języka polskiego, 
gdyż urodziła się we Fran­
cJI i tam spędziła młode la­
ta.. Jej 'oJciec wyemigrował 
przed wojną w pogoal za 
chlebem aż do Francji I po 
powrocie do kraju Jako je­
den z pi€rwszych stanął do 
pra'cy w mlejs-cowym PG R. 
Kol. Rejza dziękI wytrwah:j 
procy i pomocy kolegów do­
pięła swego -celu I zostałe! 
przodownicą naukI. 

Uczniowie TechnIkum bio­
rą lIcznie Ia.ktywnle udział 
w pracy społecznej zdając so 
bie sprawę z tego, ~e są p!<r 
nIe rami postępu na wsi pol· 1 

5kieJ, kt6ra coraz szybcIej 
dąży do socjalizmu, do lep­
szego jutra. Jeden z ucz­
niów tamtejszej szkoły Teofil 
Suszczewicz donosi nam, że: 
"w akcJach społecznych 
bierzemy udział śwlado· 
mle, zdaj~c sobie dOkładnIe 
sprawę z tego. że należy 
wieś polską przebudować z 
zac()fanej na postępoW<l. uspo 
łe~znloną, usunąć z niej reszt 
ki zgull;zny kar;lltalistycznej. 
znl,eść pO-llOwan:e kub<:ki€". 

Zycie I pra.ca w technikum 
jest wesoła I pogodna, bo 
ucznlowi-e mogą korzystać .!. 

własnej bibliotekI, zaopa­
trzonej nie tylko w heletry­
stykę, ale również w książkI 
naukowe, podręczniki I cza­
sopisma zawodowo - prakty· 
czne, mają pi~kną śwletli.~\, 
1 zespół artystyczny. 

Z na.uką wiąże się ściśle 
praktyka. MilJąc duże (60 ha) 
gospodarstwo rolne 7 nowo· 
czesnymi urządzen!aml rol­
nymi, ucznIowie zapoznają 
się z nowymi metodami pra­
cy na roll, prowadzą poletk3 
doświadczalne, na k!ćl'ycil 
dziSiaj bujnie rozwija się 
pszenica wielokłosowa. Obe­
cnie zbma się koniec roku 
szkolnego I wszyscy licznlo­
wie pilnie pr,zygotowują sl~ 
do egzaminów promocyjnych 
I maturalnych, które rozpo­
czną się 8 czerwca: Wszyscy 
uczniowie Techn ikum Ra­
chunkowoścI Rolnej w M!ł<r 
clnle zdają sobie sprawę. że 
ich nauka a pMniej wytrwnla 
praca w PGR-ach i spółdziel· 
nlach produkcyjnych POM­
lich przyczyni sle do szyb­
szeJ realizacJI zadań planu 
6-letniego. przyczyni się do 
rozwoju spółdzielczości pro­
dukcyJneJ na wsi, która pod­
niesie dobrobyt mas pracują­
cych na wsi i wmleśde. 

Aby znopntrzenie W opał 
miało sprawny przebieg 

Ostatnia niedziela "nie do­
plsa.ła" naszym tenisistom 
pod względem pogody l dla­
tego 2-ga seria spotkań nie zo 
stała ukończona. Jedynie te­
nisiści Stal! (Sta.lowa Wola), 
Spójni (Rzeszów) oraz Kole­
jarza (Przem.) I Gwardll (Lu 
blin) "nie ulękll.slę" deszczu 
rozgrywając spotkanie lub 
część gier (jak Kolelarz). 
Spotka,nla Ogniwo Lublin -
Włókniarz Krosno I Spójnia 

. tańcut - Górni}< Sanok zos,a, 
ły przerwane a dokonczenle 
Ich nastąpi w terminie póź­
niejszym. 

W teJ chWili jedynie Stal 
Stalowa Wola ma Już poza so 
bą dwie zwycięskie gry I nro 
wadzI czołówkę bez straty 
punktów. Również Kolejn.rz 
Przemyśl mil szanse na zwy­
cięstwo w spotkaniu z Gwar­
dią gdyż prowadzi po o grach 
w stosunku 4:2. 

(4. VI. br.) tenisi~c1 rozegra­
lą trzecią kolejkę mistrzostw, 
v,' której spotkają się: w Lu­
bUnie: Ogniwo - Gwardia 
Lublin, w Krośnie: Włókniarz 
- Górnik Sanok, w Stalowej 
Woli: Stal - Kolejarz Prze­
myśl, w Rzeszowie: Spójnia 
- Spójnia Łańcut. 

Najbardziej Interesującym 
pojedynkiem czwartkowych 
spotkań będzie niewątpliwie 
mecz Stali (Stalowa. Wola) z 
przetnyskim Kolejarzem. Stal 
wystąpi w swoim naJsllnlej­
szymskladzle I mając atut w 
postaci własnych kortów win 
na to sootkanle rozstrzygnąć 
na swoją korzyść. Równie;;; 
cleka.wie zapowiadają się lo­
kalne derby w Lubllnie mIę· 
dzyOgnlwem I Gwardią oraz 
"derby zrzeszeniowe" rze­
szowskiej I łat\cucklej Spójni 
które odbędą się w Hzeszo­
wie. 

A oto terminarz pozostałych spotkań: 

7. VI. 

14. VI. 

Holejarz Przemy§l - SpójnIa Lańcut 
Gwardia Lublin - Włókniarz Krosno 
Górnik Sanok - Stal Stalowa Wola 
Ogniwo Lublin - Spójnia Rzeszów 

Spójnia Rzeszów - Włókniarz Hrosno 
Spójnia Lańcut - Stal Stalowa Wola 
Ogniwo Lublin - Kolejarz Przemyśl 
Gwardia Lublin - Górnik Sanok 

21. VI. Włóknla.rz Hrosno - Spójnia Lańcut 
Kolejarz Przemyśi - Spójnia Rzeszów 
Stal Stalowa Wola - Gwardia Lublin 
Górnik Sanok - Ogniwo Lublln 

Spotkania., które miały odbyć się 24. V. br. (nie odbyly 
się ze względu na turniej klasyfikacyjny) zostały przełożona 
na tęrmln późnieJszy. . 

HOS. 

Wprowadzenie »karty konsumpGYinej« 
• rzeszowskich lokalach rozrywkowych 

Z dniem I czerwca Rzeszow- mowan:u posilków f napojJw 
skie Zaklady Gastronomiczne na wyższą sumę niż 15 zł kon 
wprowadzily w loka·lach roz· sumeJ.lt doplaca po normalnej 
rywkowych (Restauracja "Ju- cenie. 

Doświadczenie r8.k1l ub. lem pobl'anla for.nularz'l. trzenka". Restauracja "Po-
wykazało, ze więk6ZOŚć mlc który ·nale~y' wypoę~nić . . Na-wszechna", Restauracja "Przo-
s7.kańców nie zwraca uwagi 6tępnJe należy zgłosić się z KRONIKA MIEJSKA na ogłoszen ia 1nform<tcy jn·e. wypełnionym I . potwlerdzo- downik") karty l\OnsumpcYJllc 
tyczące te rminu pobIerani:-\ nym przez Komll,et Blokowy obowIązujące od godz. 20·tcj W dniu 28 maja br. ':0-
opalu co z kolei przyczynia lub admlniztra-cję domu for, 
się do utraty prawa pobrania mularzoem oraz pr7.erlstawlć 'Karla konsumpcyjna Jest r0 ·.v stały przeniesione z ulicy 
opąłu przez niektórych mltl- dowód osobisty lub kartę mel nocześnle kartą wstępu do loka Lwowskiej nr 13 na ulJq 
szkańców naszego mia6ta lub dunkową, jako dowód tożsa- lu rozrywkowego po godzinie Okrzel nr 1 następujące wy-
w najlepszym wypaDkoJ na- moocl osoby zgłaszają(:ej sit;. 
stręcza wiele kłopotu p raco- DBOpo sprawdzeniu d"nyc:i :<0. Kartę konsu:npcyjną wy· działy I referaty Prezydium 
wnikom DBO. By w roku zamieszczonych w zamówle- kupuje się przy wejściu do lo. MIejskiej Rady Narodowej: 
bieżącym zaopa.trzenle w o- niu obliczy należność do za- kalu za ""Iatą 15 ~Iotych. Po-

3 4 ł t t i ki J~'" Wydział Handlu, Wydział Bu pa! na okres 195 -5 mlal0 p a Y. a nas ępn e s eru e sladan:e karty uprawnia do na 
przebieg sprawny, ludność zamówIenie na skład, celem downldwa., Referat Przemy-
musi zaznaJomić się 7 obo- dokonania dostawy. bycia wszelkiego rodzaju po· słu, R€.ferat ZatruunlenJa, R'J 
wiązującą procedurą. Celem traw f napojów w wysokości 
uzyskania opału należy wy- Przypomina sIę mleszkań- uiszczonej kwoly, natomiast terat Pracy I Pom()Cy Spol.:!-
konać następujące czyn.noścl: com Rzeszowa, ~e żamówle- nfewykorzystana karta w tym czneJ, Referat Kultury I 
upewnić się. które DBO ma nie opału rozpoczęło się dnIa d" d . t Miejska Komisja Planowania 
obsłużyć danego orfbiorcę, 15 maja, dostawy opału roz- OlU. nie powo Uje zwro u u.\ 
zgłosić się w tym biurze, ce-I poczną się od 1 czerwca b':. Iszczonej kwoty. Przy skonsu- Gospodarcz-ego. "ch" 

~~~~ 
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Fabre, jak I dawniej, był zdania, ~ zebranie grupki lu­
dzi śmlały>ch Jest rzeczą ważnleJsz~ od zwycIęstwa podczas 
wyborów. Jednakie sytuacja była Inna nli przed dziesię­
cIoma laty: obecnie toczyła się waJka z komunistamI. Flit­
bre nie marzył już o przewrocie. Chociaż gardził ludźmI st<r 
jącymi u władzy, gotów był Im pomóc w zgnieceniu komu­
nistów; rozumIał, że m1nistrowle 6ą skrępowani konstytu­
cją, tradycJami, przesądamI. Fabre zorganizowM cztery gru­
py, członkowie jednej nie podeJrzewal1 Istnienia pOZ<l6ta-
łych. . 

Grupa "Lutecja" , naJwIększa, mIała na. celu zwalczanie 
strajków. "Osemka" nie spuszczliła z oka przyw6dców czer­
wonych I w razIe potrzeby podejmowała odpowiednie krojd. 
Grupa "Chateaubriand" składała się z ludzi, którzy potra!!1I 
polemIzować I przemawiać, Jej za<lanlem było obrabla.nle odo. 
stępców, układanie dema.skuJących dokumentów, organIzowa­
nie procesów. Czwartą grupę nazwano sielankowo: "Bła­
watek" (Fabre nazywał Ją Vi duszy grupą "rzezimieszków"); 
ta grupa wykonywała zlecenia, o których Fabre wolał nie 
mówić nawet wła.snej żonie. 

Do grupy "Bławatek" na!eżlll Luchalre, były wła~cldel 
nleflurej perfumeriI. Miał lat czterdzleś>cI l łysInkę, kt6rą 
starannie maskował pasemkami rzadkIch blond włosów. Wy­
dawał się ucieleśnIeniem skromności I opanowania. ale 
naturę mIał namiętną, tuż przed wojną porwała go polityka 
I stał sIę gorącym zwolennlk!em Dorlota. Fabre w)edzlał, le 
Luchalre u:dał się ze swoIm "legionem" do RosjI l ledw1A 
oC!l.lał podczas odwrotu spod Borysowa. Pewnego razu Lu­
chalre powiedział do Fabre'a: 

- OczywIście. to było głupie. Pan był o wiele przezor­
nIeJszy. Brak mi wyksztak€'!lla politycznego ... Ale sumIenIe< 
mam czyste. nIe zablł2m ani jednego Francuza, leżeli nie 11-
ezyć dwóch komunistów. Za to wysłałem na tamten !lwlat 
conaJmnie.l setkę Rosj'm. Tam nawet dziecI brąły udział 
w partyzantce, toteż po w6ioch nie brakło naIU roboty .. ., 

Luchalre nl~róclł do swojej perfumerII, znęcił go "czar­
ny rynek", sprze.da.wał z drugiej ręki amerykar'iskie samo­
chody, spekulował walutą, z początku nie gardził nawet ~'1-
kim drobiazgiem Jak papierosy. Oźenlł się z ładniutki!. n",· 
śmiałą dziewczyną, która urodziła ślepego syna. By! dobrym 
mężem I pocieszał ].onę: "Może zostać zn~I{Omitym muzy' 
.kiem, do tego n~e trzeba oczu". Ludzl,e. ktony go znali .!a· 
ko kupca, nie mogll sobie wyobrazić, i..e teg<? czIOW.~ ~~3 
nurtuje ukryta namlętncść: marzy! o kons.plra>CYJn~cll 1,;, ~ '~' 
nlzacjach, o zabójstwach, wybachach, spiskach. I.ledy . ) ,," 
den 1: klientów, który kupował u n!~go zapM?,we cz~ś'cl .:Jo 
"Chevroleta", zapoznał go z Fabr-e m, Luchalre zrozllm.Jt, 
re znalazł swoje szczęście. Stał się duszą grupy "rzezlm:e3z-
ków". ' , 

Kiedy Gaol'Cy'emu powiedziano, że Fabre kleruje tajną or· 
ganlzacją, ten roześmiał się· 

Brednie. To na pewno wymy!ll!l! komuniścI... DzIś n:'" 
czasy cagoulardów, skończyły się dziecinne zabawy. Ow­
szem. Fabre Jest romantykiem, ale to n,l.e smarkac7., lecz 
człowiek poważny. PamIętam "Chatelalna z latOporlI, 
przez jego ręce przechodziła cala broń londyńska. Teraz J-e~t 
zajęty kawą brazylijską. a nie powtarzan:~m "ni:eblcsklch 
spisków ..... 

Po rozmowie z Garcy Fabre zamyślił sIę. Nea,les ma s1i1-
sznooć. Pellssler I Garą nie rozumieją, o czym on mów l!. 
Ich kombinacje l oni sami cuchną stęchllzną. Zgnieść straJ< 
to nie wystarcza: trzeba obudzić nienawiść do je.r;-o prawI)­
dyrow. A co się dzieJe? "CRS" strzelają do robotników, 
pogrzeby, wdowy, łzy. KomuniścI· zyskują aunzolę mę<:zen­
ników. W ten sposób Ich się nie zgniecie ... 

Fabre pojechał do Luoeha1re'a I przoedstawil mu SW ';f 
plan. 
,- Weimle pan Gastona albo Pocaroi'ego. 
- Lepiej Gastona: on był w maquls. 
- .. M;wło" jest? 
- W porządku. 
- Dowleuzj.ałem sIę przed chwilą, te wezwano ! 'my-cll. 

ale nie będzl<e tego wl·ele: wSlystk!ego na cztery pociągI. 
Oczywlśc!e trleba trafić na ostatnI. To będzie pa,<;a~-erskl 
do Compiegne, odoehodzl zero dwa<lzleśda.. · Ulotek dostarcl.Y 
panu Paul. (C. d. n.) 


	1953_132_001
	1953_132_002
	1953_132_003
	1953_132_004
	1953_132_005
	1953_132_006

